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Przed aMieot na Madryt
H endaye, 11. 9. (P A T '. W ed ług  doniesień  z B urgos, g enera łow ie  F ran co  i Mola odbyli 

w czw artek  w ażną n a rad ę  nad planem  a ta k u  na  M adry t. G en. Mola u d a ł się następn ie  w czo­
raj w ieczorem  na  odcinek  fro n tu  pod S an S e b a s tia n  celem  ob jęc ia  o sob istego  k ie row n ic tw a  
przy osta teczn y m  a tak u  n a  w spom niane m ia s to

Gorączkowe przygotowania do obrony w Madrycie
L ondyn , 11. 9. (PAT). Agencja Reutera do­

nosi z Madrytu, żp p rzy g o to w an ia  do o b rony  
sto licy  prow adzone są w go rączkow ym  tem pie
Garnizon stołeczny uległ znacznemu wzmocnie­
niu po przybyciu około 5.000 milicjantów ka- 
talońskicb. W dalszym ciągu dokonywane są 
liczne rewizje domowe i aresztowania, arysto­
kratów. jednym  z jjłtatnio zatrzymanych jest 
markiz Saragossy. który za czasów monarchii 
byl jednym z dworzan królewskich.

Pomimo nieustającego bombardowania, po­
wstańcy zamknięci w- pałacu Alkazaru w Tole­
do. dotychczas nie skapitulowali. Z kościołów 
zabrano wszystkie dzwony, które zostały sto ­
pione celem opancerzenia 5- i 10-tonowych sa­
mochodów ciężarowych.

Powstańcy dostali 4 miliony peseto# 
pożyczki od finansisty Mai cha

Madryt, 11. 9, (PAT). Policja aresztowała

adwokata Censillo. który był doradcą praw­
nych f in an sis ty  Juana Mareha. Znaleziono 
u niego szereg dokumentów, stwierdzających 
m. in., że M arch udzie lił przyw ódcom  p o w sta ­
nia pożyczki w w ysokości 4 m ilionów pesetów .

Olbrzymie straty wojsk rządowych 
na Majorce

Burgos, 11. 9. (PAT). Korespondent H arasa 
donosi, że rząd tymczasowy w Burgos otrzy­
mał urzędowe sprawozdani* z Palmy na Ma­
jorce, które stwierdza, że w czasie ataku na 
Majorkę wojska rządowe straciły 2.000 zabi­
tych. Strącone zostały 4 hydroplany rządow e. 
Oddziały milicji, które powróciły do Walencji, 
porzuciły na Majorce 12 armat, 4 moździerze 
i 2.500 karabinów.

Panika w San Sebastian
Paryż 11 września (PAT) K orespondent i 

H a ra s a  w San Sebastian  donosi, że panika 
w śród ludności w zm aga się. Na nadbrzeż-
l yeh ulicach tłoczą sie kob ity  i dzieci w o-J 
czekiw aniu na m om ent załadow ania ich na 
s ta tk i. Spokój n a  ulicach utrzym ują, nacjo­
naliści baskijscy . N ależy podkreślić , że na 
w szystk ich  odcinkach frontu  w prowincji 
Guipuzcoa w iększość obrońców stanow ią

nacjonaliści baskijscy1, k tó rzy  poza tym  «a 
najlepiej uzbrojeni, najbardziej zdyscyplńm 
wani i najodw ażniejsi.

San Sebastian 
wkrótce zostanie zdobyty?

Sew illa 11 w rześnia (PAT). K om unikat 
w ojsk pow stańczych przewiduje, iż milicja,

broniąca San Sebastian nie będzie s taw ia­
ła pow ażnego oporu. M iasto jest całkow icie 
okrążone. N iesnaski pomiędzy obrońcam i co 
raz bardziej w zrasta ją .

Na froncie Toledo w ojska gon. fra n c o  
zajęły na lewym skrzydle A renas, San Fe­
dro. przedłużając, w ten  sposób front a taku  
do P uerto  Ico i S ierra Gredos. Miejscowo­
ści te są już zajete przez oddzia.lv gen. 
Mola.

Gen. Mola nie przyjął propozycji podda­
nia  San Sebastian , uczynionej przez Ba­
sków.

Przetrzymanie dzienn karzy 
zagranicznych

Londyn, 11 w rześnia (PAT). A gencja 
R eu te ra  donosi z San Sebastian , że w dniu 
w czorajszym  około 30 dziennikarzy z a g n -  
nicznych przybyłych do m iasta, uległo za­
trzym aniu przez milicję czerwoną. Dzienni­
karz  fiancuski, k tó rego  podejrzew ano o 
sprzy jan ie  pow stańcom , osadzony został w 
w areszcie, skąd zwolniono go dopiero po 
energicznej in terw encji am basadora fran ­
cuskiego.

Rozpaczliwa sytuacja w Bilbao
Sew illa 11 w rześnia (PAT). Sytuacja  w 

Bilbao jest rozpaczliw a. Nacjonaliści baskij 
scy są rzekomo zdecydow ani poddać m ia­
sto. Pod T rub ia  rozegrała się gw ałtow na 
bitw a, k tó ra  za/kończyła się porażką wojsk 
rządow ych. S tac ja  radiow a w Lacorogne 
donosi o postępach w ojsk pow stańczych, 
m aszerujących na M adryt. Gen. M artinez 
Anido, ja k  donoszą z Yalladolićl, przeszedł 
na stronę pow stańców .

Sam oloty pow stańcze bom bardow ały W a­
lencję. Szczególnie ucierpiały  koszary .

Kardynał Hlond w Belgii
B ruksela , 11. 9. i PAT). D ziś rano przyby ł 

do B rukseli P ry m as P o lsk i k a rd y n a ł H lond ,
powitany nu. dworne przez po-la -Jackowskie­
go,, konsula R. P. Na górnego, członków posel­
stwa i konsulatu R. P.. księży polskiej misji 
katolickiej, duchowieństwo belgijskie oraz licz­
nych delegatów centralnego związku towa­
rzystw polskich w Belgii, związku h. wojsko­
wych. związków strzelcckch, delegata polskie­
go Czerwonego Krzyża i t. d Po 15-niinuto- 
wym postoju kardynał wyruszył w dalszą po­
dróż do Malincs. gdzie na dworcu powitał go 
konsul R. P. Gajdziński i kanonik Lcelef, re­
prezentant Prymasa Belgii.

Kard. Pacelii nie przyjedzie 
do Berlina

P ary ż , 11. 9. (PAT). Agencja Hacasa dono ­
si z Citta del Yatioano: W  kolach w a ty k a ń ­
skich zaprzeczają, wiadomościom, jakoby kar­
dynał sekretarz stanu Pacelii miał udać się do 
Berlina i odbyć rozum l y  z władzami narodowo 
socjalistycznymi w r?!u zbliżenia pomiędzy 
Rzeszą a Stolica, Apostolską.

Avenci w Watykanie
Rzym , 11. 9. (PAT). S e k re ta rz  generalny 

Ligi N arodów  AvenoI złożył dziś wizytę w Wa­
ty k an ie  sek re ta rzo w i s tan u  kar<L;Paceliiremu,
z którym odbył 40-minutową k d n ferenc ję . 
O rzymskich rozmowach AvenoIa, p row adzo ­
nych z przedstawicielami rządu włoskiego, nio 
wydano dotychczas żadnego komunikatu

---------- 009»O(X>0----- —

W Portugalii spokój
Paryż, l i .  9. (PAT), Poselstwo portugal­

skie w Paryżu zaprzecza kategorycznie wiado­
mościom. jakie ukazały się w prasie o rzeko­
mych rozruchach w Portugalii.

Londyn, 11. 9. (PAT). Ambasada portugal- 
'Kn, oświadcza, iż została oficjalnie poinformo­
wana z Lizbony o zupełnej bezpodstawności
inform acji prasowych o buncie w portugal­
skiej marynarce wojennej.

Rząd polski przywiązuje najwiąkszą wagą
do sprawy imigracji żydów do Palestyny

Kongres publicystów
i działaczy katolickichLondyn, 11. 9. (PAT). Ambasador R. P. 

w Londynie Raczyński, objąwszy po powrocie 
z urlopu urzędowanie, odwiedził dziś stałego 
podsekretarza stanu w Foreign Office sir Ro­
berta V ansittarta i odbył z nim dłuższą roz­
mowę na tematy bieżące. M. in. ambasador 
Raczyński dał wyraz uznaniu rządu polskiego 
dla zdecydow-anej 1 pełnej powagi postawy za­
jętej przez administrację brytyjską w Palesty-

Zabotyński u p. Premiera
Warszawa, 11. 9. (PAT). P. premier gen. 

Sławoj Skladkowski przyjął w dniu dzisiej­
szym prezesa Nowej Organizacji Syjonistycznej 
p. Zabotj-ńskiego.

W Jutrzejszym numerze ,,Głosu Narodu"
w dodatku kulturalno-literackiim, ..Tydzień1’, 
ukaże się bardzo ciekawy artykuł profesora 
Ud. J a»- dr. St, Pigonia, p. t. „Po reformie 
pisowni'1.

nie oraz wyraził oczekiwanie rządu polskiego, 
że prawo żydów do osiedlenia się w Palesty­
nie nie zostanie ograniczone. Ambasador Ra- 
czyński podkreślił, że rząd polski przywiązuje 
do sprawy imigracji do Palestyny największą 
wagę, albowiem znaczną część wśród emigru­
jących stanowią żydzi polscy, dla których wol­
ny dostęp do Palestyny jest palącą 1 żywotną 
koniecznością.

Wczorajsze ciągnienie loterii
Warszawa, 11. 9. (Telef.). W czasie dzisiej­

szego ciągnienia Państwowej Loterii Klasowej 
padlv następujące wygrane: 10.000 zł. na nr. 
36.662, 100.842* po 5.000 zl. 20.842. 41.026. 
po 2.000 zł. 149, 25.894, 57.897. 61.162, 67.115, 
70.777, 84.210. 97.738, 132.141, 132.580, 157.346, 
190.417, w trzecim i czwartym ciągnieniu 
25.000 zł. padły na nr. 87.631, 10,090 zł. na 
nr. 131.366. 165.599, po 5.000 zł. na nr. 109.782, 
171.523, po 2.000 zł. na nr. 17.259, i50.098,;

Warszawa, 11. 9. (Telef,) Dziś nastąpiło w 
Warszawie otwarcie kongresu publicystów i 
działaczy katolickich. O g. 9 rano w kościele 
św'. Piotra i Pawła ks, arcybiskup Gall odpra­
wił uroczystą Mszę św. na intencję obrad 
Podniosłe kazanie wygłosił ks. dr. Wyrębow- 
ski, który ni. in. wyraził potępienie dla kato­
lików bojażliwych, niemających odwagi sta­
nowczo wwstąipić w obronie swej wiary. W 
wielkiej sali Domu Katolickiego imienia Piu­
sa XI odbyła się o godz. 10 inauguracja kon­
gresu. Na podium ustawiono wspaniały obraz 
Matejki „Kazanie Skargi'', którego oryginał 
wypożyczyła Akademia Sztuk Pięknych. Nad 
obrazem na kotarze zawieszono barwy narodo­
wa i papieskie oraz napis 1536— 1936, 400-le- 
cie urodzin ks. Piotra Skargi. Wokół podium 
i w sali stanęły poczty sztandarowe organi- 
zacyj katolickich, młodzieży akademickiej i 

szkolnej oraz dowborczyków. Na uroczystość 
otwarcia przybył ks. kard. Kakowski, ks. bi­
skup Gall, księża biskupi Szlagowski, Radoń- 
ski i Gawlina, wiceminister WR i OP p. Fe- 
rek-Bleszyński, wiceprezydent Warszawy inż. 
Pohoski, liczne duchowieństwo, przedstawicie­
le katolickiego świata naukowego i literackie­
go, działacze katoliccy i tłumy publiczności: 
ogółem przeszło 500 osób.

PRZEMÓWIENIA POW IIALNE,
Zagaił zebranie marszałek kongresu pro!, 

dr. Oskar Halecki, powołując do prezydium 
wicemarszałka kongresu szambelana pa­

pieskiego redaktora Konrada Olchowicza L

prof, dra Glazera oraz członków komitetu ju­
bileuszowego z b. min. Sołtanem na czele. Na­
stępnie prof. Halecki zwrócił się z prośbą do 
ks. kard. Rakowskiego, by otworzył kongres. 
Ks. kardynał powitał uczestników kongresu ja 
ko biskup stolicy jiaństwa polskiego, nakre­
ślił w zwartych słowacłi cele kongresu, pod­
niósł w jak trudnej chwili działacze i publi­
cyści katoliccy zbierają, się na narady. Niech 
rocznica Skargowska, mówił ks. karrynal, 
będzie nie jedną więcej manifestacją, lecz 
wzmocnieniem sił duchowych w Polsce.

Następnie dostojny mówca przeprowadził 
paralelę między świętym Pawłem  a ks. Skar­
gą i podniósł, że czym w chrześcijaństw ie byl 
św. Paweł, tein w Polsce ks. Skarga: aposto­
łem i eniisa ruszeni Chrystusowym. Ks, kardy­
nał poruszył spraw ę beatyfikacji Skargi, mó­
wił o po tędze! p ięknie języka i stylu Skargi, 
co jest wzorem po dziś dzień dla pisarzy. Na 
dowód tego ks. kardynał wspomniał o swej 
rozmowie z H. Sienkiewiczem, który oświad­
czył, żc głównymi jego m istrzam i w języku 
polskim byli ks. W ujek i Skarga. Po ks. kar­
dynale Rakowskim zabrał glos p. wicemini­
s te r Błeszyński i oświadczył, że władze oświa 
towe Rzplitej pragną swoim udziałem pod­
kreślić wielkość i rolę Skargi. W im ieniu mi 
nistra oświaty oraz wszystkich podległych mu 
instytucyj naukowych mówca złożył hołd pa- 
mięeci ks. Piotra Skargi a kongresowi życzył 
pomyślnych obrad. N astępnie przem awiał wi

(Jiąg dalszy na s tro n ie  2.)

Prosimy uprzejmie P. T. Prenumeratorów
o łaskawe w yrów nanie  za ległości, oraz uiszczen ia  należności  
b i e ż ą c y c h  aż do odwołania na dotychczasowe konto P. K. O.
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51.636, 75.996, 82.684, 92.152, 95.606, 96.069,1 jako 
139.227, 154.229, 158.705.
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Czteroletni plan przebudowy gospodarki Niemiec
i żądanie kolonij

Stocznia Gdyńska przechodzi w ręce polskie
Berlin, 11. 9. (PAT.') Proklamowany wczo- 
na dniu partyjnym 4-letni plaii wywalcze­

nia wolności w dziedzinie zaopatrzenia kraju 
w surowce stanowi pewną niespodziankę. — 
.Ostro ataki przeciw boszewizmowi i apel 
ostrzegawczy do innych narodów zapowiadane 
były od dawna w sposób niedwuznaczny. Nie 
oczekiwano natomiast, że już od początku 
ustalony będzie tak zasadniczy plan gospodar­
czy i co więcej wysunięte będą w kategory­
cznej formie postulaty kolonialne Rzeszy. Po 
raz pierwszy podobne słowa w sprawie kolonij, 
umotywowane względami gospodarczymi, pa­
dły z ust kanclerza Hitlera w oświadczeniu 
publicznym. W Berlinie podkreślają, że słowa 
kanclerza nadają' nowe znaczenie nocie rzą­
du Rzeszy, uzależniającej powrót do Ligi Na­
rodów od zadawalającego rozwiązania sprawy 
kolonii. Trzeźwa ocena sytuacji skłoniła jad- 
nak  do jednoczesnego sformułowania 4-letnie- 
go planu przebudowy gospodarki wewnętrznej, 
który w pierwszym rzędzie przezwyciężyć ma 
trudności gospodarcze wynikłe, jak zaznacza 
proklamacja, z powodu ciasnoty terytorialnej, 
przeludnienia i braku źródeł surowców na 
zewnątrz. Szczegóły planu nie są jeszcze zna­
ne. Kilkakrotne zaakcentowanie, że plan ten 
urzeczywistniony być musi ze względów wyż­
szej konieczności, każe się domyślać, że prze­
widuje on głębokie posunięcie finansowe i 
gospodarcze. Uroczyste oświadczenie, że z tą 
chwilą znika pojęcie pracodawcy i pracobior­
cy, a pozostaje tylko „wykonawca zleceń ca­
łego narodu”, daje powód do przypuszczeń,

że państwo odgrywać będzie na terenie gos­
podarczym rolę niemal dyktatorską. Z drugiej 
strony zarówno to oświadczenie, jak zapowie­
dzi. ogłoszone przed dniem partyjnym, świad­
czyłyby n istnieniu projektów pewnych reform 
socjalnych w interesie pracowników.

W arszawa, 11. 9. (Telef.). Z Gdyni dono 
szą, i i  pro,rodzone od dłuższego czasu rczmo- 
my między gm iną Gdyni a Stocznią G dańrką 
w spraw ie Sfoozni G dyńskiej został; pomyśl­
nie zakończone i podpisano umowę notarial­
ną o przejęci u przez miasto 76 proc. ci-łego ka 
Kitału akcyjnego -Stoczni Gdyńskiej, kfóry do­
tychczas znajdował się w rękach Stoczni

Zaostrzenie kontroli skarbowej
Warszaiwa, 11. 9. (Telef.). Minister skarbu 

p. Kwiatkolwski podpisał rozporządzenie wpro 
wadzajądc zwiększoną kontrolę skarbow ą w 
dziedzinie podatków bezpośrednich. Na mocy 
tego zarządzenia także brygady kontroli skar 
bowej współpracować m ają z urzędam i skar­
bowymi i przeprow adzać koni rolę nie tylko w 
zakresie akcyz i monopoli, Tle również i po­
datków bezpośrednich'.'. W szczególności za­
dania ich będą następujące: Przeprowadzanie 
lustracją przedsiębiorstw  przemysłowych 
handlowych celem stw ierdzenia, czy przedsię 
biorslwa te posiadają właściwe świadectwa 
przemysłowe, zbieranie inlormacyj dla celów 
podatkowych w przedsiębiorstw ach akcyz i nio 
nopoli. u właścicieli majątków rolnych, w 
których znajdują się gorzelnie. Zbieranie 
tych informacyj ma sie dokonywać również 
na dworcach kolejowych, w urzędach poczto­
wych, w urzędach gminnych itd. Brygady ma­
ją dokonywać kontroli nad sprzedażą m ate­
ria łu  stemplowego i kart do gry, k o n ln li  po

Od soboty dnia 12 września br w kinoteatrze „ S z t u k a * *
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Bieg kolarski Berlin —  Warszawa
TRZE( I  ETAP BIEGU.

Pwm•&, 11. 9. (PAT). W czw artek rxyze- 
£Tan> « ~ ta ł  trzeci etap  biegu kolarskiego 
Berlin  — W arszawa. T rasa biegu prowadziła 
ą P iły  pawS granicę polską do Poznania.

Na 12 km. przied m etą zainicjował uciecz­
k ę  Scheller. Oderwał alę on od grupy i jechał 
odtąd sam  do mety, coraz więcej zdobywając 
h  manie. Na 4 kin przed m etą spadł z ro­
w eru  Zieliński. W leciał na niego Starzyński, 
<JDHdiwte uderzając się w obojczyk. Podobnie 
i  Z ieliński potłukł się. S tarzyński na pół przy 
Kanny ruszył dalej. T u i przed, wjazdem na 
etndlou w  Poznaniu Starzyński złam ał koło 
i  kończył wyścig na  piechotę, biegiem  z rowe- 
im  n a  plecach.

Wyniki in d p w d u am ę etapu P ila—Poznań 
przedstaw iają się następująco: 1) Scheller
(Niemcy) w czasie E:#ł:05,0 sek. 2) Oberbock 
(N). 3) Śchoepflin (N). 4) Bartoszkiewicz (N). 
5) Wen dcl (N). 6) Aubaschny (N). 7) Zieliń­
ski (Polska) 2:47:38. 8) Olecki (i') . 9) Hup- 
ielt ’N), iO) Ru land (N).

Czas drużyny Niemiec, na trzecim etapie 
wynosił: 10 godzin 59 m inut 41,6 sek. Czas 
Polski: 11 godzin 14 min. 52,4 sek. Drużyna 
niem iecka iwygrała etap różnicą 15 min. i0,8 
sek. Po trzech etapach prowadzą Niemcy — 
46 godz. 32 min. 24 sek. Czas Polaków — 47 
godz. 52 min. 11,6 sek. Różnica na korzyść 
Niemiec wrnoei 1:19:17,6 sek.

Jugosławia i Rumunia zajmą wspólne stanowisko
wobec Sowietów na konferencji Małej Ententy

Bukareszt, 11. 9. (PAT). W izyta premiera 
jugosłowiańskiego Stojadinowicza dala okazję 
do zamanifestowania trwałych stosunków so­
juszniczych, jakie łączą Rumunię i Jugosławię. 
P-em. Stojadinowicz odbył dłuższą rozmowę 
z królem Karolem oraz szereg konferencji 
'i premierem Tatarescu i min. spraw zagr. 
'Antonescu. Koła poinformowane twierdzą, iż 
ro*a sprawami wzajemnych stosunków tema­
tem- rozmów było również wspólne stanowisko 
w zakresie polityki ogólno-europejskiej, oraz

w szczególności na wschodzie Europy. Co się 
tyczy ostatniej sprawy, ustalone zostauie wspól­
ne stanowisko, jakie zajmą delegaci obu państw 
na konferencji IMaiej Ententy w Bratysławie, 
gdzie sprawa stosunków międzypaństwowych 
na wschodzie Europy będzie jednym z głów­
nych tematów dyskusyjnych. Również oma­
wiane będzie w Bratysławie stanow isko. Małej 
Ententy w stosunku do projektu reformy paktu 
Ligi Narodów.

* 0 0 * -

Od piątku dnia 11 b. m. w kinoteatrze „ U c i e c h a "
Arcyzabawna — w iedeńska kom edia m uzyczna pełna wasołyeh, kom icznych perypetyj p. t-

Noce weneckie (szept miłości)
W rolach  plów nych głośna gwiazda w ęgierska: I L M A  B U L L A . Ulubieniec płci pięknej: 
flU S T A W  PR Ó H LIC H , zabaw ny, do łez pobudzający: t l B O R  V . H O L 1 A Y L N adto gw,azdy 
w iedeńskie Hedwig Syieibtrau — Hildę v, S to l z — Fritz  Lahoff — Rudolf Carl. — Reżyser:

głośny Gera v. BoIvay.

datku od uboju, od energii ebktryozncj, kon­
tro lę prawidłowości potrąceń z tytułu podat­
ku dochodowego od uposażeń, wypłacanych 
pracownikom  w przedsiębiorstwach akcyz i 
monopoli oraz w gorzelniach prywatnych, s pół 
działanie z urzędam i skarbowym i w zakresie 
ścigania przestępstw  podatkowych.

Gdańskiej. Cena kupna wynosi 150.000 zł. za 
urządzenia w Gdyni z wyjątkiem  doku pły­
wającego. Pozostałych 24 proc ak-cyj znajduje 
się w rękach firm polskich: Górnosl. Zjedno­
czonych Hut K rólew skiej i Laura w Katowi­
cach, Zakładów Starachowickich w W arsza­
wie oraz Fabryki Zieleniewskiego, Pilznem  
i G am pera w Krakow ie. Akcje te  prnwdopo 
dobnie zostaną podarow ane gm inie Gdyni, 
tak, że rozporządzać ona będzie całymi pakie­
tem akcji. Gmina n ie  zamierza jednak prowa 
dzić stoczni we własnym zakresie, lecz dążyć 
będzie do utworzenia pryw atnej firmy, w- fet6. 
rej miasto miałoby prawo ścisłej kontroli No­
wo przedsiębiorstw o ma być prowadzono ja­
ko rozszerzone warsztaty Okręgowe, ogilibi- 
czające się na razie do remontu labom  wod­
nego, gdyż budowa nowych slalków, do czego 
potrzebno są specjalno urządzenia, mogłaby 
się rozwinąć dopiero po pani latach.

Ostateczny układ handlowy z Francją
d o p i e r o  n a  J e s ie n i

W arszawa, 11. 9. (Telef). W kołach m ia­
rodajnych utrzymują, ie  podeżas obecnego 
pobytu iw Polsce min. Bastid, który dziś o g. 
17 przybył do W arszawy nie zapadną os/a- 
teczne decyzje eo do uregulow ania stosunków 
handlowych. Rokowania na ten tem at mają

sic  toczyć w je s ie n i j ro zp o czn ą  s ię  w ed łu g  
w sze lk ieg o  p ra w d o p o d o b ie ń s tw a  w  p a ź d z ie r­
n ik u , p rzy  czym is tn ie ję  n a d z ie ja  dóprOWfr. 
d zen ia  do p o d p is a n ia  s ta łe g o  u k ła d u  h an d lo - 
iwego a  w szczególności u k ła d u , do tyczącego  
k o n /y  a g e n tó w  w yw ozow ych.

Min. Bastid dekorowany wstęgą
„ P o l o n i a  R e s t l t u t a "

W arszawa, 11. 9. (PAT.) W dn. 11 bm. zło­
żył wizytę p. ministrowi przemysłu i handlu 
A. Komanowi francuski minister przem. i han­
dlu p. Paul Bastid wraz z przybyłymi z nim 
dyr. H, Alphand, dyr. F. Benedetti oraz kom; 
sarzem wystawy paryskiej El Abbe. W trak­
cie wizyty p. minister Roman w otoczeniu dy­

rektorów t wyższych urzędników ministerstwa 
dokonał uroczystej dekoracji p. ministra P  Ba- 
stida odznaką wielkiej wstęgi oraeru „Polo­
nia Restituta**, dyr. H. Alpkanda odznaką 
krzyża komandorskiego orderu „Polonia Ra- 
stitu ta’* oraz dyr. Benedetti odznaką k rzy if 
kawalerskiego „Polonia Restltuta*',

Kongres publicystów i działaczy katolickich
(Dokończenie

cepręzydent m iasta p. Lohoski oraz przybyły 
z zagranicy Szwed R A rm M dt, który w ję­
zyku francuskim pow itał zjazd w im ieniu ka­
tolików7 szwedzkich.

Po przemówieniach powitalnych zabral 
glos prof. Halecki, przypom niał rocznicę 
śm ierci Skargi, obchodzoną w r. 1912. w cza­
sach niewoli i nak reś 'ił główne wskazania 
Skargi niezm iernie dla Polski żywotne, po 
czem zawiadomił zebranych o nadejściu licz­
nych telegram ów  do kongresu od księży bi­
skupów z ks. bisk. Nowowiejskim na czele, 
od działaczy i pisarzów  katolickich, z Polski 
i zagranicy, m. im. od Paw ła Claudela i Zyg­
fryd; TTndaet. Z powodu złego stanu zdrowia 
znakom itego poety Miłaszewskiego nie odbył 
się jego referat pod tytułem  „Rocznica Skar­
gi a dzień dzisiejszy**.

PIERW SZE REFER A TY.
Pierwszym prelegentem  był ks. p rałat Mar 

celi Nowakowski, który wymownie przedsta­
wił głów ną zasługę Skargi: Budolwanie jedno 
ści Polski z Kafolicyzmeni. Przeprow adził on 
porów nanie epoki Skargi z dzisiejszą i w ska­
zał, że jak Skarga walczył z t. zw. nowinkam i 
tak i obecnie mamy do czynienia z różmymi 
nowinkami wymierzonymi przeciwko Kościo-j 
łowi i Polsce. Wystarczy choćby wskazać na

ze strony  1-e.j.)
zebrania sc-kciarskie odbywające się w W ar­
szawie w Zw. Wolnomyślicieli.

D rugi z kolei referat wygłosił dyr. Blaże- 
jewicz o roli dzisiejszych katolickich działa­
czy i publicystów w świetle zasad i ducha 
Skargi. Mówca wyłożył szereg aktualnych 
wskazań. Fo jego referacie rozpoozeła się dy­
skusja, w czasie której przemawia* mecenas 
Nazaruk, Rusin i redaktor pisma „Nowa Zo- 
ria“, k tóre  jest organem ks. bisk. Chomyszy- 
na. Stw ierdził on, że katolicyzmowi w Polsce 
grozi niebezpieczeństwo ze strony komuniz­
mu i wysunął koncepcję nowej politycznej 
unii brzeskiej pomiędzy narodem  polskim a 
ruskim . Zaproponował więc, żeby odbywały 
się wspólne zjazdy katolickich działaczy obu 
narodów oraz, by nawiązany został stały kon­
tak t między K atolicką Agencją Prasow ą a po 
dobnym i n iskim i organizacja mi. Przem ów ie­
n ie  jego utrzym ane było w ton ie  um iarkow a­
nym i zostało przyjęte życzliwie. Skutkiem  
spóźnionej pory dalszą dyskusję odłożono do 
jutra.

O godz. 4 po południu wznowiono obrady 
i poświęcono je  wysłuchaniu dalszych refera­
tów, m ianowicie referatu  p. Morawskiego: 
„Skarga a upadek Polski** i nrof. Haieckiego: 
„Skarga a ku ltu ra  polska**. W ieczorem uczest 
nicy kongresu udali się do tentm . ,

Kasą pancerną wywieźli na wozie
Kraków , 11. 9. W nocy z czw artku na pią­

tek  hieemani sprawcy zakradli się do folwar­
ku  Jana Kosza w Chorągwicy koło Wieliczki 
i zabrali kasę ogniotrwałą, załadowali ją  na 
wóz, po czym wywieźli pół kilom etra cd ol- 
w arku. Tam po rozbiciu zamków wypróżnili 
zawartość k a w  (około 350 zł.), a sam ą kasę 
jw n u c i1!

W ZA MIERZE SAMOBÓJCZYM POLKN \L  
WIDELEC.

Kraków , 11. 9. 22-letni Przem ysław Szo- 
sel zoatał dzisiaj przytrzym any przez policję. 
Faktem  tym przejął się tak  bardzo, że posta­
nowił popełnić samobójstwo i w tym celu po] 
ktoął widelec... Pogotowie Ratunkowe p rze  
wiozło desperata  do szpitala.'

Kto wygrał puchar Gordon-Bennetta?
Warszawa, 11. 9 (Telef.) Go do wynikó-w 

tegorocznych zawodów o puchar Gordon- 
Benetta to wygra je zapewne balon belgijski 
„Belgica", klasyfikacja na drugim i trzecim 
miejscu rozstrzygnięta będzie między balona­
mi „Zurych 111“ a „LOPP*‘. Trzeba jednak 
czekać jeszcze na przybycie książek pokłado­
wych lotników polskich i szwajcarskich, ażeby 
oprzeć się przy decyzji na niespornych danych. 
Niespodzianki są tu możliwe. Balon „Belgica*1 
ładował po locie o blisko 8 godzin dłuższym 
niż balon LOPP. Wynika to stąd, że Belgowie 
.wybrali lot na granicy niżu barometrycznego, 
lot wolny, spokojny, tym samym dłuższy. Pol­
scy piloci zdecydowali się na drogę niżowych 
zaburzeń atmosferycznych wśród śnieżycy i 
.burzy, lecieli więc daleko szybciej od Belgów 
ale za to namoknięta powłoka balonu powo­
dowała szybsze zużycie balastu. Rozstrzygnię­
cie kwestii, czy lecieć wolniej ale dłużej, czy 
też bardzo szybko ale krócej zależy od orien­
tacji i wyczucia pilotów. Ka'żde z tych wyjść 
może przynieść zwycięstwo. Niewątpliwie jed­
nak lot wśród wichrów i burz, obiecujący le- 
psWlWvniki. nastręcza, więcej ryzyka niż lo t' 
spokojny, szczególnie przy lądowaniu. T em 1 
tłumaczyć sobie należy rozerwanie powłoki 
LOPP, o czem donoszą nasi lotnicy.

Rząd powołuje
Naczelny Komitet Pomocy Zimowej

W arszawa, 11. 9. (Telef.). W piątek  odbyło 
się posiedzenie Komitetu Ekonomicznego Mi 
nistrów. W ysłuchano referatu m inistra opie­
ki społ. p. Kościałkowakiego o pomocy d la  
bezrobotnych i postanowiono stworzyć Na* 
czelny Kom itet Pomocy Zimowej. Omówione 
następnie akcję inwestycyjną na r. 1936-37 
Pozatem Kom itet zajmował się  zm ianą poli­
tyki koncesjonowania lrnij autobusowych w 
k ierunku  uczynienia tej polityki bardziej ]i* 
beralną. Postanowiono w końcu, i i  ptrzyzaan* 
będą dalsze ułatw ienia dla posiadaczy taksó*

Samobójstwo pizy zapisie majątku
Tarnów, (PAT.) W kancelarii rejentalnej 

dr. Geistlera w Tarnowie miało miejsce tra ­
giczne zajście wynikłe na tle niesnasek rodzin­
nych. Mianowicie włościanin Wł. Osłoń z Za­
garnia k. Tarnowa w czasie robienia zapisu 
na rzecz swych dwóćn córek rak się przejął 
sprzeczką, jaka wywiązała się między nim a 
córkami i żoną, że wyszedłszy nagle na ko­
rytarz zadał sobie nożem szereg ciężkich ran 
w klatkę piersiową. W stanie bardzo groźnym 
odwieziono Osłonią do szpitala powszechnego 
f  Tarnowie, gdzie walczy ze śmiercią.
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Zysk gospodarczy i etyka
Pow iedział k U s , i e  gdy  ludzie nie m a­

ją  nic do pow iedzenia, w ted y  m ów ią fraze­
sam i, rzucają  ogólniki, bana ły , kom unały. 
J e s t  to  zrozum iałe. P u s tk ą  m yśli trzeba 
czym ś zasłonić! I tę  rolą g ra  — frazes. B y­
łoby to  naw et nieszkodliw e, gdyby się fra ­
zes trak tow ało  jak o  frazes, gdyby  się w nim 
n ie  upatryw ało  jak iegoś kanonu, dogm atu, 
w ogóle — m ądrości. J e s t  zaś źle, gdy  się 
go  uw aża za w ykw it m ądrości. Bardzo czę­
sto  bowiem  w tedy  fałsz uchodzi za praw ­
dę i*i To m ają  frazesy  do siebie: uw odzą, rzu 
c a ją  urok, — jed n ą  jak ąś  m yślą zdrow ą, k tó  
r& w  nich tkw i,, p rzesłan ia ją  10 przeciwnych 
praw d, k tó rych  w e frazesie  nie ma.

To na w stęp — ex re w ystąp ien ia  „K u­
rie ra  Porannego'* przeciw „fałszyw ej doktry  
nie gospodarczej'*, k tó ra  polega na u p a try ­
w aniu  siły rozw ojow ej w idei „zysku gospo- 
darczego“ .

„O becnie -=- pisze „K urier P o ran n y 1' 
—  n a  całym  świecie, a  również w  Pol­
sce, nastąp iło  przesunięcie punk tu  cięż­
kości od idei zysku do idei korzyści 
ogólnych1'.
N ieraz już spotykaliśm y w prasie a tak i 

n a  etyczne upraw nienia zysku. Zw yczajnie 
jednak  ty lko  w pism ach socjalistycznych, 
Tym  razem zaś w piśmie — bądź co b ą d i 
—  rządow em ... Cóż więc je s t z tym  „zy- 
skiem ‘£?

PODZIAŁ DOCHODU

SPOŁECZNEGO.

Podział dochodu społecznego dokonuje 
się w różnych form ach, 'ren . k to  do praduk  
cji w łącza swój grun t, o trzym uje w ynagro- 
dzenie w postaci „ ren ty  gruntowej**. K to  
wnosi k ap ita ł finansow y, p arty cy p u je  
w podziale w formie p rccen tu . K to  daje 
pracę, bierze w podziale dochodu udział, 
o trzym ując płacę. A, k to  do produkcji 
w niósł k ap ita ł w  postaci przedsiębiorstw a, 
m aszyn i t. d„ o trzym uje w ynagrodzenie 
w form ie „zysku**.

A więc — przez „zy«k przedsiębiorcy** 
rozum iem y tę  korzyść gospodarczą, k tó rą  
o trzym uje przedsiębiorca z tego  ty lko  po­
w odu, że je s t  właścicielem , że produkcja 
odbyw ała się w  jego przedsiębiorstw ie. 
Czyli — jeszcze ściślej m ówiąc — chodzi 
o tę  korzyść, k tó rą  przedsiębiorca o trzy­
m uje n ie  jak o  w ynagrodzenie za sw oją p ra ­
cę  w ch arak te rze  nadzorcy , urzędnika, bu­
cha lte ra , (byłaby to  „płaca*'), i n ie  ja k o  w y­
nagrodzenie za zasilenie przedsiębiorstw a 
k ap ita łem  finansow ym  (byłby to  „procent 
od kapitału*'). Ale jed y n ie  i w yłącznie z ty ­
tu łu  posiadania danego  przedsiębiorstw a.

Pow iedzm y z góry, że w wielu rodza­
jach  produkcji handlu  przedsiębiorca nie 
o trzym uje dzisiaj tego „zysku**. N ieraz bo­
w iem  przedsiębiorstw o nie daje m u p rocen­
tów  od w łożonego k ap ita łu , a naw et n ie  
p łaci mu spraw iedliw ej, należnej, p łacy  za 
jego  pracę, k tó rą  on sam , w łaściciel, w k ła­
da w sw oje przedsiębiorstw o. T yczy  słę to  
zw łaszcza ro ln ika, rękodzieln ika, drobnego 
przem ysłow ca, kupca.

A le ta k  je s t dzisiaj w czasie „kryzysu**. 
W  okresie — naw et w zględnego —  dobro­
b y tu  istn ieje „zysk  przedsiębiorcy** i jest 
realizow any... P rzedsiębiorca poza p łacą  za 
sw oją p racę  i poza procentem  od w łożonego 
kap ita łu  osiąga w swem przedsiębiorstw ie 
jeszcze pew ne korzyści gospodarcze ty lko  
z te j rac ji, że po w ypłaceniu  w szystkich  
należności I po pokryciu  kosztów  produkcji 
coś m u zosta je  — jak  słę to  mówi — 
w kieszeni.

Czy m a praw o do nazyw ania tego  — 
sw oją w łasnością? Czy przypadkiem  nie 
o k rad a  innych w spółczynników  produkcji, 
społeczeństw a?

PROBLEM  ETYCZNY.

P isarze socjalistyczni ł zw olennicy libe­
ralizm u gospodarczego odpow iadają na te  
p y ta n ia  k ró tk o  i bez w ahania . P ierw si: — 
zysk  przedsiębiorcy jest produktem  robot­
n ika , nadw artością , i, jeśli go przedsiębior­
c a  zabiera, to  popełnia kradzież. D rudzy: — 
zysk przedsiębiorcy  jest jego „świętym** 
praw em  i do niego należy spraw iedliw ie; 
bez w zględu ną to , ja k  wielkim  jest zysk 
i jakim i sposobam i przedsiębiorca do niego
doszedł.

Są to  poglądy  krańcow e. P raw da  — 
w edług zasad kato lick ie j e ty k i społecznej 
—  leży w pośrodku. J a k  długo jesteśm y 
w ustro ju  w łasności p ryw atnej, ta k  długo 
zysk  przedsiębiorcy będzie zjaw iskiem  za­
sadniczo koniecznym  i sprawiedliwym . N ikt 
rozum ny nie będzie  w ym agał od w łaścicie­
la fabryk i, by ją  oddał do dyspozycji p ra­

cow ników , a  sam  zadow olił się p łacą  jedne­
go z nich. W ięc socjalizm  nie ma racji.

A le nie m a je j także  liberalizm  gospo­
darczy... Zysk przedsiębiorcy podpada pod 
zasady etyki. Musi więc czynić zadość jej 
w ym aganiom , jeśli chodzi o e tyczną  stronę 
sposobów, przy k tó rych  pomocy ten zysk 
się zdobyw a. A nad to  musi się opierać o ten 
etyczny  ty tu ł w łasności, k tó ry  zakreśla ro­
la przedsiębiorstw a w gospodarstw ie spo­
łecznym. Pius XI. w enc. „Q uadrag. anno*' 
zw raca uw agę, że mogą być zbyt w ygóro­
w ane i płace pracow ników  i zysai przetlsię 
biorców.

Czyli: zysk przedsiębiorcy jest w zasa­
dzie etyczną form ą podziału dochodu spo­
łecznego, a w konflik t z m oralnością dopie­
ro  w ted y  popada, gdy je s t albo zdobyty 
w sposób nieuczciw y, albo gdy  przekracza 
g ran ice  zakreślone przez rolę i w ażność da­
nego przedsiębiorstw a, k tó re  w łaśnie z tych 
zysków przedsiębiorca ma utrzym ać w s ta ­
nie zdolnym  do produkcji.

A W IĘ C ..

„K urie r Poranny*' dom aga się zerw ania

z ideą „zysku**, bo — jego zdaniem  — zysk 
przedsiębiorcy n ie  sp rzy ja  rozwojowi gos­
podarczem u. Żąda zaś przepojenia pracy 
gospodarczej ideą „korzyści ogólnych", 
służby państw u.

To nie są przeciw staw ne pojęcia. N ad­
m ierne i nieuczciwe zyski — zapew ne — 
nie posuw ają rozwoju gospodarczego na­
przód, a nadto  w ytw arzają  groźne ferm enty 
społeczne. Ałe racjonalny  i spraw iedliw y 
zysk doskonale godzi się z in teresem  pań 
stw a i sprzyja rozwojowi gospodarczem u. 
Je s t bodźcem do zdw ajania w ysiłków , po­
budką do ulepszeń, zachętą do o fiar naw et. 
Pełni rolę — jak  mówi niem iecki ekonom i­
s ta  kato lick i, D essauer — „pionierską'*.

T rzeba więc zerw ać z frazesem  — dość 
popularnym  w pewnych kołach — jakoby 
„zysk przedsiębiorcy** był sam w sobie n ie­
sp raw ied liw ością ., Może n ią  być ty lko 
w pew nych w ypadkach. N atom iast praw da 
jest tak a . że — zysk opiera  sie zasadniczo 
na  etycznych przesłankach i sprzyja w y­
b itnie rozwojowi gospodarczem u.

J. P .

Przegląd prasy...
Rokowania o potyczka 
francuska nie bedq łatwe

Ż ydow ska „Chwila1' oblewa zimną wodą 
tych , k tó rzy  sądzą, że  Polska m a już po­
życzkę francuską  w kieszeni. T ak n ie  jest. 
T rzeba będzie przeprow adzić rokow ania po­
życzkowe, a to  nie są wcale łatw e. Dla­
czego?

„Sytuacja finansowa Francji — pisze 
„Chwila" — jest dziś wyjątkowo ciężka. 
Państwo francuskie pożyczki nie da. bo 
samo boryka się z olbrzymimi trudnościa­
mi skarbowymi i nie może dotychczas w 
żaden sposób uchwycić równowagi budże­
towej. Publiczność francuska zaś i francu­
ski aparat kredytowy — dwa czynnfiki, 
które decydują o powodzeniu subskrypcji 
nie okazują dziś zbytniego zainteresowa­
nia dla akcji emisyjnej. Francja dusi się 
w okowach tezauryzacji, a gdzie wystę­
puje tezauryzacja tam rynek emisyjny wa­
lorów państwowych nie może zdobyć się 
na jakąkolwiek aktywność. Ponad to zro­
zumieć należy, ie  Francja, jak każdy kra], 
który cierpi na niedobory budżetowe i 
musi niedobory te  pokrywać i  operaoyj 
pożyczkowych na rynJru wewnętrznym, 
stara się wszelkimi siłami rynek ten za­
rezerwować dla własnych potrzeb kredy­
towych a nie pozwolić eksploatować go na 
cudze potrzeby państwowe. Że rynek we­
wnętrzny Francji nie jest w stanie wchło­
nąć dzisiaj nawet francuskiej emisji papie­
rów państwowych, świadczy fakt nacią­
gnięcia przez skarb francuski trzymUlar- 
dowej pożyczki w Bank of England".

Histeria potyczki kolejowe!
Ten sam  dziennik  przypom ina perypetie  

pożyczki kolejow ej (1 m iliard franków ) na 
budow ę ko le i Śląsk — G dynia.

„Pożyczka ta  miała nam być wpłaco­
na w trzech transzach, przy czym repre­
zentanci nasi, którzy układ pożyczkowy 
zawierali, popełnili to kapitalne głupstwo, 
że zgodzili się na klauzulę, mogącą wstrzy­
mać wypłatę dalszej transzy, jeżeli „stan 
rynku finansowego Francji nie będzie ko­
rzystny". I na tę klauzulę się powołując 
(najświetniejszy stan rynku finansowego 
można przecież zawsze, jeżeli się chce, u- 
ważać za niekorzystny) odmawiali nam 
Francuzi przekazania drugiej i trzeciej 
transzy. Odmowa wypłaty dalszych transz 
miała oczywiście, charakter polityczny, 
bod przecie w tym czasie, kiedy Francja 
tłumaczyła się niepomyślną sytuacją finan­
sową otrzymała od Francji pożyczki Ju ­
gosławia i Czechosłowacja. Mimo to nasze 
czynniki rządowe zawsze łudziły się. że 
motywy tej odmowy są rzeczywiście go­

spodarcze. T ak więc jeździł niezliczoną 
ilość razy do Paryża ówczesny wicemini­
ster skarbu płk. Adam Koc, gdy w Pary­
żu oczekiwano — ministra spraw zagra­
nicznych".

Sprawa iydowska — sprawa 
młtdzynarodowa

..K urier W arszaw ski1' wątpi, czy plan 
Ż abotyńskiego m asowej em igracji żydów z 
Polski jest rea ln y , wobec znanej sy tuacji 
P a lestyny . A le n a  uznanie zasługuje w nim 
postaw ien ie  spirawy żydow skiej na p la tfo r­
mie międzynarodowej,; co ci „neosyjoniści"

zrobili w swoich a rty k u łach  w  „C zasie11.
„Trzeba — pisze p. Żabotyński, równie 

jak jego towarzysze .— uczynić z kwestii 
żydowskiej problemat międzynarodowy. 

PrzywóJ-y nowego ruchu syjonistycznego 
utrzymują, że ich organizacja „odwoła się 
do paćstwowo-twórczych elementów wszy­
stkich państw zainteresowanych, wzywając 
je do współpracy i pomocy". Dr Schecht- 
man zaś kreśfli już <8zezegółowszy plan 
współpracy polskiej w dziele realizowania 
wychoaztwa żydowskiego. Pragnąłby mia­
nowicie utworzenia instytucji polsko-ży­
dowskiej ad hoc. W yTaża przekonanie, ie  
Polska jako kraj, szczególnie zaintereso 
wany w emigracji żydowskiej, ma pra­
wo starać się o to, aby niekorzystne wa­
runki w Palestynie zostały radykalnie 
zmienione, „Ma ona prawo przyjaźnie, lecz 
energicznie interweniować zarówno u w ła­
dzy mandatowej, jak w Lidze Narodów". 
Polska powinna mieć swego przedstawicie­
la w Komisji Mandatowej L. N. Po za tym 
autor mniema, że Polska mogłaby uodjąć 
inicjatywę zwołania konferencji wszystkich 
państw, zainteresowanych w żydowskiej 
emigracji masowej. Polska „byłaby natu­
ralnym kierownikiem i najważniejszym 
rzecznikiem" wymienionych krajów.

Jak  widzimy, we wszystkich wywo­
dach powyższych dominuje myśl o jednym 
tytko, jedynym rozwiązaniu kwestii żydów 
sklej: emigracji. Proces asymilacyjny już, 
rzecz proeta, nie jeet brany w rachubę 
przez nacjonalistów żydowskich. Nie zaj­
mują, się też neo-syjoniścj problemem ja­
kiegoś modus vjvendi między żydami a 
Aryjczykami w dobie przejściowej. Mają 
wzrok wlepiony tylko w jedno: w wyehodz. 
two j to wyłącznie w wychodztwo do Pa-' 
lestyny.

Lubo ta  ostatn ia wyłączność zdradza 
może nadmiar wiary mistyczno-nacjonali- 
st.ycznej, .jednakże wogóle neo-syjonizm 
stanowi bardzo doniosłą fazę w rozwoju 
kwestii żydowskiej w Europie. Już nie ule­
ga wątpliwości, że nikt nie zamierza za­
wracać do dawnych okresów złudzeń asy- 
milacyjnych. Już nikt nie maluje obrazu 
zgodnego na większe współżycie dwu od­
rębnych, lecz kochających się narodów. 
To też zupełnie praktycznie stawiają po­
litycy żydowscy sprawę, gdy żądają, aby 
jej przyznano cechę międzynarodową i aby 
jej rozwiązaniu dopomagano ha drodze po­
rozumienia zainteresowanych rządów. Nie 
jest też pozbawione podstaw żądanie, aby 
rząd polskfi uznał się za upoważnionego 
do szczególnej dbałości o międzynarodową 
organizację emigracji żydowskiej n wiel­
kim stylu*'.

„Dyktatura klasy urzędniczej'*
P. M ackiewicz w „Słow ie" pisze, że, je ­

śli chodzi o system  n ionoparty jny , to  do nie 
go dążą  w Polsce dw a ugrupow ania; m ło­
dzież „Stron. N arodow ego" i pew ne e le ­
m enty  z obozu rządowego. Zw alczając po 
m ysi m onoparty jności p. M ackiewicz pisze:

„Faszyzm, hitleryzm są. to organizacje 
masowe. Bazą tych ruchów (czy to się Il-iej 
i IH-iej międzynarodówce podoba czy nie) 
są środowiska robotnicze. U nas niepraw­
dopodobny faszyzm endecki byłby mlodzie. 
żowo-inteligenckim, coś w rodzaju L‘Action

m i

Frauęai&e na większą skalę, faszyzm z pb- 
śródJ byłego BB — urzędniczym. Czy po* 
trzebuję argumentować, czy też każdy iOf 
jący pojęcie co to jest państwo i jakie fe/- 
ły  niedomagania tej organizacji w  hfetc 
tycznym rozwoju, przyzna, że nie można 
sobie wyobrazić nic bardziej tragicznego 
dla państwa jak dyktatury klasy urzędni­
czej. Byłoby to nieszczęście i dla spnłe- 
czeństwa i dla klasy urzędniczej. Społeczeń 
stwo oddane na łaskę i niełaskę klasy u- 
rzędniczej, k lasa urzędnicza oddana na 
laskę i niełaskę konspiracyjnych protekcy. 
jek, uśmieszków i półuśmieszków’1.

f i l  I M !  t a l ) !
P o lityka  „F ion tów  Ludowych**, k tó ra

w n iektórych k ra jach  doprow adziła w myśl 
zaleceń zeszłorocznego V II kongresu  Ko- 
m internu do sojuszu kom unistów  z socjali­
stam i i lewicowym i odłam am i „burżoazji'* 
kierow anym i przez m asonerię, przechodzi 
pow ażny k ryzys. K ryzys ten  będzie p raw do 
podobnie zażegnany ; je s t jed n ak  dziś b ar­
dzo znam ienny.

Istn ien ie  pow ażnych roadźwieków w  ło­
nie „F ro n tu  Ludowego'* u jaw niło Bię głów . 
nie we F rancji. P ierw szą ich ilu s trac ją  by ł 
lis t o tw arty , k tó ry  do p rem iera  Bluma skib 
row ał g enera lny  se k re ta rz  partii kom uni­
stycznej francusk ie j, dep. Thorez: w  o stre j 
form ie zapro testow ał on w nim  przeciw  wi­
zycie w P a ry żu  p rzedstaw iciela  h itlerow ­
skich Niem iec, min. Schachta , 1 przeciw  

jego spo tkan iu  z Biumem. Po ty m  z kolei 
kom uniści francuscy  w ystąpili z p araóoksal 
ną propozycją rozszerzenia „F ro n tu  L udo­
w ego" n a  ug i mpowania. znajdujące się na 
praw o od  radykałów , w ięc n a  centrum , i 
u tw orzenia  t. zw. „fron tu  francuskiego". — 
In ic ja ty w a  ta  nieuzgodniona z socjalistam i 
w yw ołała ich gw ałtow ny  sprzeciw. Socjali­
styczny  „P opu laire" zaa tak o w ał kom uni­
stów  za „chęć zd rad y  integesów  klasowych’ 
przez w iązanie się i  burżuazją'*.. K om uni­
styczna „ l‘H um dnite‘‘ nie pozostała dłużna 
w  odpowiedzi. W reszcie o sta tn io  kom uniści 
rozpoczęli zorganizow aną ak c ję  n a  rzecz zer 
wam i a  z zasadą neu tra lności w obec H iszpa­
nii i o tw artego  p rzy jśc ia  z pom ocą czerwo­
nem u M adrytowi. W  m etalurgicznym  o k rę ­
gu parysk im  zorganizow ano jednogodzinny 
pow szechny strajk  p ro teg tacy jny  przeciw  
polityce... raądu  „F ro n tu  Ludowego'*. N a 
se tkach  wieców  i zgrom adzeń przeciw  poli­
tyce te j w ystępu ją  m ówcy p a rtii kom uni­
stycznej i G eneralnej K onfederacji P racy . 
S tw arza to  rządow i Blum a pow ażne trudno  
ści i stanow i groźbę rozbicia się całego 
„F ro n tu  Ludowego'*.

T arcia  między socjalistam i i kom uni­
stam i francuskim i m ają  źródło nie ty lko  we 
francuskich  spraw ach w ew nętrznych.

K ryzys przechodzi ogólna po lityka  zbli­
żenia m iędzy D rugą i T rzecią M iędzynaro­
dów ką (K om intem em ). Pow odem  jest tu  w y 
rok  w m oskiew skim  procesie trock istów  i 
jego  w ykonanie W yw ołał on oficjalny pro­
te s t D rugiej M iędzynarodów ki i oburzenie 
socjalistów  całego  św iata. W  odpow iedz5 
na  to  o rg an y  sowieckie z „P raw d ą1* na 
czele zaczęły używ ać pod ad resem  socjali­
stów  epite tów  ta k  ostrych  i grubych  Jak 
za najlepszych czasów w alki kom unistów  z 
„soojal-faszyzm em ". W  obozie socjalistycz­
nym  poczęto się obecnie nieco poniew cza­
sie, zastanaw iać nad tym , tkźto w łaściw ie wy 
c iąga  korzyści z po lityk i „F ron tów  L udo­
w ych". I z pew nością p rzyk ład  M adrytu — 
gdzie podobnie, ja k  w e F rancji, po zwy­
cięskich d la  „F ron tu  L udow ego" w yborach 
przedstaw iciele K om intertnu odmówili udzla 
łu w rządzie, a  obecnie m ają  juz w ładzę w  
swoich rękach w osobie p. L argo  Caballe- 
to  —  daje dużo do m yślenia p. Blumowi 
i jego towarzyszom .

Proces m oskiewski, p raw dopodobnie Eo 
nieczny dla reżim u stalinow skiego z powo­
dów w ew nętrzno-rosyjskich, by ł n iekorzyst 
ny  dla. tak ty k i Romintiemii uchw alonej na 
zeszłorocznym  kongresie Z darł on z Sowie­
tów  m askę, k tó rą  brali za praw dziw e obli- 
cze rozm aici lewicowi liberałow ie, radyka^ 
łowię i socjaliści, w ierząc w szczerość k o ­
m unistycznego naw rócenia się na  dem okra­
cję i liberalizm .

Trudno przewidzieć jak  się skończ^ 
obecne rysy  na „Froncie Ludow ym ". T ak ty  
k a  kom unistów  francuskich  je s t skom pliko­
w ana. Z jednej s trony  w ysunęli oni hasło 
„fron tu  francuskiego", uderzają  w  to n y  pa­
trio tyczne i k o k ie tu ją  armię, a z drugiej stro  
ny w szczynają akcję za o tw artym  ze-w a- 
niem neutralności wobec H iszpanii, co  ich 
musi doprowadzić do konflik tu  z ich n a j­
bliższymi nawet sojusznikam i i co godzi w 
in te re s  F rancji pozornie przez nich respek­
tow any, n a  odcinku w ojskow ym  i  obrony
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Ks. Dr JA N  CIEM NIEW SKI (Lwów).

Nasze uspołecznienie

narodow ej. Są w tym  pewne sprzeczności, 
fctóire tru d n o  rozw ikłać. B y je  w yjaśni;-. 
trzeb a  pam iętać, że kom uniści nie są ty lko  
narzędziem  K om internu  do w yw ołania rewo, 
łtfefi socjalnej, ale  są  tak że  narzędziem  Mo- 
dkńy, jak o  sto licy  p a ń s t w a  sowieckiego, 
m ającego  sw oje in te re sy  i sw oją politykę, 
W órej głów nym  celem jest obecnie organi- 
Bować f w zm acniać siły  antysow ieckie. Za­
leżność piolityfki K om internu  od państw a so 
iWieckiego spraw ia, że kom uniści francu- 
acy m ogą w pew nych w arunkach  zdradzać, 
m arksistow sko pojęte in teresy  p ro le ta ria tu  
gwiego k ra ju  na  rzecz in teresów  Rosji So­
w ieckiej. O czyw ista rzecz, dla F ran c ji jest 
mo rów nie niebezpieczne.

W  o sta tn ich  dniach ujaw niła się ta k  po 
Itromie socjalistów  francuskich, ja k  i kom u­
n istów  chęć porozum ienia. K om uniści w y­
ciągnęli p ierw si rękę do „zgody11 i zap.ro 
pionowali w yłonienie osobnej kom isji ,,FrOn 
tu  Ludow ego" dla usunięcia sprzeczności. 
Socjaliści odpowiedzieli przychylnie n a  ten 
pro jek t. Czy to  usunie w szystk ie rozbieżno 
‘ci, od k tó rych  „F ro n t L udow y '1 we F rancji; 
trzeszczy, — pokaże czas.

J .  MAK.

J l t i g o r a f e i .

N a re szc ie  — r e k o r d
~.Może nie zloty medal, boby go jeszcze 

nie miał kto dać. Ale w każdym razie re­
kord. Tak, rekord! To nie żart! Ani nabi­
janie w butelką . . .  Szczera prawda!

W\ prasie wiedeńskiej, na pierwszej stro­
nie komunikatów, czytam takie oto ogłosze­
nie:

„O ngisaJ polniseheg Buffet. Krauz
Trześnlewski. Wioń I, Grabem Dorothe-
erg. 1. Bis 1 U hr naehts. — K anapki.
W ódka eiyeta wyborowa".
„Połnisches Buffet-. Wódka czysta w y­

borowej’. Jakie to wymowne i wzruszające 
ogłoszenie. Jest sią czem pochlubić wobec 
zagranicy. Nawet eksport można poprawić! 
I bilans kaneRowy! I dziury w budżecie za- 
łćitdć!

„Wódka asysta wyborowa... Połnisches 
'Buffet? —  robi w Wiedniu furorę• A mówi 
lifcie po berlińskiej Olimpiadzie, że Polacy 
to już do niczego. Nie mieliście racji! Odra­
biamy naszą „klęskę narodoteą” poniesioną 
nad Sprewą. Odrabiamy ją nad modrym Du­
najem! Polską „kanapkę?’.

Podkręćcie wąsa, —  powiedzielibyśmy 
przed 30 l a t y . . ■ Głowa 'do góry, —  tylko 
tyle  możemy dziś powiedzieć starym bywal­
com z pod różnych „wiech" w Krakowie, 
w Warszawie! . . ,  Dobra nasza!

„Kanapki, wódka czysta” , — zwycięża­
ją w meczu: Polska — fAustria. W stosunku 
'100:0.00. . .  Potem pójdziemy do meczu: 
Polska —  Wiochy. 1 t- ~d. Mamy szanse 
Wejść "do finału. 1 zdobyć zloty, medal.

Dobra nasza! Nie tra&wa nadziei!
BAYARD.

(Radio.
AKTUALNOŚĆ NA FA LI RADIOWEJ.

W związku z „Tygodniom W arszawy" w n ie ­
dzielę, dnia 14 w rześnia o godz. 10 mikrofony 
radiow e zostaną zainstalow ane n a  placu Zam­
kowym w W arsaaw ie w czasie Mszy św. poło­
wo] z okazji 400-lecia urodzin Ks. P. Skargi, 
gdzie nastąp i również uroczyste odsłonięcie 
tablicy pam iątkow ej na Zamku Królewskim. 
Mszę św. celebrow ać będzie Ks. K ardynał A. 
Rakowski. W czasie uroczystości śpiewać bę- 
dssłe znany w  całej Polsce chór ks. Gieburow- 
akiego.

W  niedzielę amatorzy sportu kolarskiego 
przeżyją emocję w czasie transm isji zakoń­
czenia międzynarodowych zawodów kolar­
skich W arszawa - Berli.ru Audycja rozpocznie 
«ię o godzinie 22.00.

Polskie Radio przygotowuje pozatem cie­
kaw ą transm isję ze schroniska dla zwierząt. 
Ze Lwowa w  odpowiednim czasie radiowa 
fala przyniesie reportaż z zakończenia letnich 
ćwiczeń wojskowych.

Na święto W arszawy zjechała do stolicy 
wycieczka góralska, licząca kilkaset osób. — 
Chcąc zaprezentować w arszawiakom  sw e stro­
je, tańce i piosenki zespół góralski wystąpi 
w Teatrze W ielkim dnia 15 września w go­
dzinach wieczornych.

AUDYCJA DLA POLAKÓW Z ZAGRA­
NICY. W dziale audycyj dla Polaków  z za­
granicy zabierze w tym tygodniu głos Łódź, 
k tóra w sobotę, 12 września o godzinie 20.15 
nada audycję p. t. -Budujemy drogi" w opra­
cowaniu St. Rączaszkowej. Słuchowisko osnu­
te  na  tle aktualnych zagadnień z życia ro­
botników' i ciekawe w- swem założeniu ideo­
wym .spolka sio zapewse z uznaniem słucha­
czy, tak jak spotkało się % nim w Łodzi, 
gdzie nadane było w zasięgu lokalnym.

Żyjemy w  okresie przełom owym : stary  
ustrój społeczny się wali, a  now y jeszcze 
się nic w yłonił. S tąd  w um ysłach pow stał 
Chaos 1 zam ieszanie pojęć społecznych, m o­
ralnych . ekonom icznych i politycznych; lu ­
dzie ży ją  bez planu, a  odbudow a społecz­
na postępuje  bardzo  powoli.

N ik t nie wie na pewno, co je s t najw aż­
niejsze w  chwili obecnej i  od czego za­
cząć n a leży  p racę w życiu publicznym ; 
d la tego  to  ty le u nas jednostek  zniechę­
conych i apatycznych.

G dyby m nie zapytano, czego n a jb a r­
dziej nam dziś po trzeba  i o co s ta rać  się 
m am y przede ■wszystkim, to  w skazałbym  
na uspołecznienie, jak o  n a  rzecz najpiln iej­
szą. W  porów naniu z Zachodem  jesteśm y 
narodem  m ało uspołecznionym  a nasza  
s tru k tu ra  społeczna je s t z tego p u n k tu  w i­
dzenia w prost wadliwa.

W  norm alnych społeczeństw ach s tru ­
k tu ra  społeczna podobna je s t do piram idy, 
w  k tó re j w arstw y  społeczne u k ład a ją  się 
jedna n a  drugiej, zw ężając się pod . górę, 
a  rozszerzając  się u do łu  tak , że w  bućiowie 
nie ma żadłiych luk  i to  nadaje  ty m  spo­
łeczeństw om  spoistość, siłę i odporność 
w obec elem entów  w rogich.

W  naszym  narodzie s tru k tu ra  społecz­
n a  podobna je s t do piram idy, k tó ra  ty lko  
podstaw ę m a solidną i szczy ty  praw idłow o 
ro rw in ię te  środek  je j zaś stanow i wĄzka 
szyja, k tó rą  uzupełn iają  obce, a  naw et 
w rogie natn żyw ioły. P o d staw ą te j p ira ­
m idy jest nasz lud, szczyty  to  — nasza 
in teligencja , do k tó re j zaliczam  stan  Urzę­
dniczy, wolne zaw ody i  nasze ziemiaAśtwo, 
ow a zaś w ąska  szyja, to  nasze m ieszczań­
stwo ktÓTe w M ałopolsce i b. K rólestw ie 
w połowie przynajm niej uzupełn ia ją  żydzi. 
J a k  ta k i organizm  może praw idłow o fun­
kcjonow ać?

W  naszym  organizm ie społeczny®  Krą­
żą  w ciąż obce, a naw et w rogie żyw ioły, 
k tó re  para liżu ją  nasze p lany , osłabiają n a ­
sze siły, za tru w ają  naszego ducha f zręcz­
nie p rzeprow adzają swoje cele.

Tem u przypisać należy  to  dziw ce zja­
w isko, że po odzyskaniu  niepodległości 
s tan  naszego posiadania  na k resach , a  n*'- 
w et w  całym  k ra ju , nie ty lko  się nie 
wzmocnił, ale  znacznie osłabł. Na lrresach 
w schodnich straciliśm y przynajm niej 50% 
daw nych posiadłości, do m iast naązych, i 
tak  już zażydzonych. wpuściliśm y niepo­
trzebnie z górą  milion rozkładow ego ele­
m entu  żydow skiego i nadaliśm y im praw a 
obyw atelskie —  a i teraz jeszcze ci obco­
krajow cy , o w yraźnych tendencjach anty- 
narodow ycln wciąż do nas nap ływ ają, co 
do reszty  osłabia nasza spójnię społeczną.

D odajm y do tego, że b rak  nam dotąd  
silnej, zorganizow anej opinii publicznej,

STRAŻ ALPEJSKA ZAOPATRZONA BĘ­
DZIE W RADIOSTACJE. Alpejska "draż na  
wysokości 2500 do 3800 ni. ma być za o p a trz o ­
na w lekkie radiostacje nadawczo-odbiorcze. 
Tak samo i wszystkie punkty ratunkow e m a­
ją posiadać instalacje radiow e będące w po­
łączeniu ■/. siecią telefoniczną, aby w  razie 
potrzeby móc skierować pomoc do odpowied­
nich punktów. Tego rodzaju kom unikacja ra­
diowa będzie posiadać doniosłe znaczenie dla 
szwajcarskiego sportu górskiego;

—  o -o -o  —
Czy wiecie, że. .

— N iektóre pisma codzienne w Stanach 
Zjednoczonych zam ierzają zaopatrzyć swoich 
reporterów  w krótkofalówki nadawcze.

— W Stanach Zjednoczonych czynnych 
jest 571 rozgłośni, k tóre osiągnęły około 87 
milionów dolarów z opłat za reklam y. Ame­
rykańskie radio zatrudnia 15 tysięcy osób, 
pobierających 27 milionów dolarów pensyj.

— H otelarze francuscy protestują prze­
ciw nadaw aniu przez, radio komunikatów me­
teorologicznych, twierdząc, że pesymistyczny 
ton tych komunikatów' źle wpływa na ich in­
teresy.

w skutek czego do sfer urzędow ych i na 
najw yższe stanow iska w ciskają się osobi­
stości niepow ołane, sprzy jające nieraz 

obcym agenturom  —  a przekonam y się, że 
najw ażniejszą i najpilniejszą sp raw ą dla 
nas je s t obecni© spraw a naszego uspołecz­
nienia.

Od tego zależy przyszłość nasza, nasze 
m ocarstw ow e stanow isko i praw idłow y roz- 
wój k raju . D la tego trzeba  sobie zadać 
py tan ie , n a  czym  polega uspołecznienie; 
ja k  w yglądało nasze uspołecznienie przed 
u t r a tą  niepodległości a jak  przedstaw ia 
się ono obecnie; co je s t p rzyczyną słabe­
go uspołecznienia Polaków  i jak  tem u za 
radzić na przyszłość.

I. is to ta  uspołecznienia.
Człowiek, to — jed n o stk a  społeczna; 

przychodzi bowiem na  Świat w  rodzinie, 
k ształc i się i rozw ija w szkole, żyje i dzia­
ła  w społeczeństw ie, po za k tórym  nie m o­
żna go sobie w yobrazić, chyba jako  ro z ­
b itka.

„Człow iek11, mówi fes. prof. A. Szy­
m ański („Zag. społeczne, Lublin, 1929, str. 
17) —  „ jes t jed n o stk ą  osobniczą ze w zglę­
du  n a  ostateczny  cel, do k tó rego  zdąża 
i działanie, k tó rego  sam je s t źródłem , a 
zarazem  (jest jednostką) społeczną ze wzglę 
du ns środow isko, w  k tó rym  żyje i p ra ­
cuje, k tó reg o  pom ocy nieodzownie po trze­
buje i na k tó re  w pływ a '1.

Zależność je s t tu  w zajem na: jednostka  
w pływ a n a  społeczeństw o, a społeczeństw o 
na  je&noetkę —  zdaw ałoby się przeto, że 
uspołecznienie w ypływ a z n a tu ry  człow ie-, 
k a  i stanow i jego cechę n ieza ta rtą .

A1 jed n ak  spo tkać m ożna ludzi, z k tó ­
rym i nie ty lk o  w spółżyć, a le  naw et po ro ­
zumieć się trudno  —  są  oni poniekąd  wy- 
apołecznieni: b rak  im zm ysłu społecznego, 
bo nie m ają  miłości społecznej. Miłość spo­
łeczna to  m iłość dobra pow szechnego, k tó ­
re  przenosim y n ad  dobro osobiste i p o tra ­
fim y m u się podporządkow ać. Miłość tak a  
uspołecznia, człow ieka; sta je  się przez nią 
w ted y  osobowością u sp o łeczn io n ą  w edług 
tra fnego  w yrażen ia  T rentow skiego.

Człowiek ta k i  czuje się cząstką  społe­
czeństw a. zw iązaną z nim na każdym  k ro ­
ku , d la tego  d la  społeczeństw a tego żyje, 
p racu je  i służy m u w edle możności.

Is tn ie je  bow iem  praw o w zajem nej za­
leżności ludzi od siebie i wspólnej ich od­
pow iedzialności za. losy całego społeczeń­
stw a. W szyscy stanow im y jedno wielkie 
ciało zbiorowe, jeden organizm społeczny, 
k tó rego  ozęśeł zależne są ta k  od siebie, 
jak  ręk a  lub głow a człow ieka zależne są 
od jego se rca  i żołądka

P raw o w zajem nej zależności ludzi od 
siebie łagodzi i norm uje w alkę o by t. k tó ­
ra  je s t  nierozdzielną od życia  ludzkiego, 
a  zarazem pow oduje w zajem ne w spółdzia­
łanie. pom aganie sobie w osiągnięciu 
wspólnego dobra.

„W  tym  praw if wzajem nej zależności, 
ludzi od siebie ma swe źródło stałość 
związków m ałżeńskich, w ładza ojca i m a­
tk i w rodzinie, a, wodza w plemieniu,, tn-

Frogramy stacyj radiowych.
NIEDZIELA, DNIA 13-go WRZEŚNIA I93fi R.

Program  ogólnopolski. Godz. 8 Sygnał rzasu 
i pieśń  „Nie opuszczaj n as" ; 8.08 Audycja dla wsi:
1) Gazetka rolnicza; 2) Płyty; 8) Przegląd rynków 
produktów  rolnych; 8.45 Dziennik poranny; 8.55 
Program y lokalne; 10 Transm isja z Placu Zaniko­
wego pontyfikalnej Mszy św. poiowej z okazji 400- 
lecia urodzin ks. P io tra  Skargi; 11.80 Program y 
lokalne; 11.57 Sygnał azasu i hejnał z K rakow a; 
12.03 Humoryści i p iosenkarze stolicy (z Wystawy 
z R adiow ej): 1310 Pow szechny T eatr W yohralni; 
13.40 Koncert o rk iestry  wojskow ej; 14.80 P rogra­
my lokalne; 14.45 Pogadanka; 15 P rogram y lokal­
ne; 15.30 Koncert solistów; 16.25 Muzyka z płyt;
17.15 Koncert rozrywkowy; 18 Koncert orkiestry 
P. R.; 20 Program y lokalne; 20.25 K w adrans poe­
tycki; 20.40 Przegląd polityczny; 20.50 Dziennik 
wieczorny; 21 Na wesołej lw ow skiej fali; 21.30 Re 
cital śpiewaczy; 22 W iadomości sportow e; 22.15: 
P rogram y lokalne; 22.20 K oncert z Łodzi; 23—24 
Program  lokalny d la  W arszaw y.

K raków  (239.5 m). Godz. 8.55 Program  na dzi­
siaj; 9 Muzyka polska z płyt; 11.80 Płyty; 11.45: 
Pogadanka tea tra lna ; 14.30 Muzyka ludowa * płU l 
15 Koncert reklam ow y; 20 Płyty; 22.15 W iadomo­
ści sportowe lokalne.

Lwów (377.4 m). Godz. 8.55 13rogram  na  dzi­
siaj; 9 Płyty; 10.30 Płyty; 11.45 Pogadanka: 14.3n 
Audycja dla w si; 15 Płyty; 15.20 K oncert rekla­
mowy; 16.25 Płyty; 20 M uzfka z płyt; 22.15 Wia­
domości sportow e lokalne.

W arszawa (1339.3 m). Godz. 8.55 Program ń t  
dzisiaj; 9 Muzyka symfoniczna z płyt; 11.45 Teatr, 
film, plastyka, arch itek tu ra ; 14.30 Audycja dla 
wsi: 15 Koncert reklam ow y: 20 Muzyka z płyt: R-
22.15 Wiadomości sportowe lokalne; 23—24 Muzy­
ka taneczna z płyt.

Katowiee (895,8 m). Godz. 8.18 Pogadanka; g.
8.30 Płyty; 9 K oncert m andolinistów ; 11.80 Muzy­
ka i. płyt; 11.45 Co słychać, na Śląsku; 14.80 Płyty; 
15 Pogadanka; 15.10 Koncert reklam owy; 18.25: 
Muzyka z płyt; 20 Pfyty; 22.15 Wiadomości spor­
towe lokalne

s ty tu c ja  w łasności p ryw atne j" , słowem cała 
nasza  k u ltu ra  społeczna., jak  pisze ptef. 
C«to („P raw a ekonom iczne a socjologicz­
ne11. Lwów, 1935. str. 46).

Z tego p raw a w ypływ a obow iązek 
wdzięczności i m iłości w zajem nej m iędzy 
ludźmi. Człowiek z człowiekiem powinien 
się zazębić w jedno sercem —  n a  tym  wła­
śnie polega uspołecznienie. N ikt tu  nie ży ­
je w yłącznie d la  siebie, d la  swojej w yłącz­
nic w ygody i przyjem ności, ale jeden żyje 
d la  drugiego, a  im k to  lepiej to  spełnia, 
tym  jes t doskonalszy.

„Człow iek — mówTi Mickiewicz —  nie 
jest stw orzony na  łzy i uśm iechy, ale dla, 
dobra bliźnich swoich, b ra c i11. A św. T o ­
masz z A kw inu tw ierdzi, że m iarą dosko­
nałości człow ieka jest, stopień jego u- 
spoleczniem a. Im bardziej jast uspołecz­
niony, im lepiej spełnia swoje obowiązki 
społeczne, ty m  jes t doskonalszy.

K lasycznym  przykładem  tak ie j dosko­
nałej społeczności byli pierwsi chrześcija­
nie, o k tó rych  czytam y w Act. Ap. TY. 
82—34: „A  m nóstw a w ierzących było ser­
ce jedno i dusza jedna; i żaden z tego, co 
m iał, nie nazyw ał nic swojem. ale było  im 
w szystko  wspólne... I była wielka, laska 
pad nimi w szystkim i, bo żadnego m iedzy 
uimi nie było n iedostatecznego", t. j. cier­
p iącego n iedostatek .

Nie by ł to  bynajm niej kom unizm  w dzi­
siejszym  znaczeniu tego słowa, bo w ierni 
p ie  w yzbyw ali się w szystkiego, ale ty lko  
dzielili się z bliźnimi dobrowolnie tym , co 
posiadali. Nie uważali się oni za w łaścicieli 
sw ych dóbr, lecz ty lko  za ich zarządców , 
a  ponieważ się w zajem nie miłowali, p rzeto  
w szystko było im w spólne tak , że stanow ili 
„jedno serce i jedną  duszę".

N ajw yższą w artością  m oralna narodu  
jest jego duch publiczny, m ający  na  celu 
doskonalenie w arunków  wspólnego istn ie­
nia, —  ujaw nia się on w  poczuciu dobra 
publicznego i poszanow aniu praw  bliźniego. 
O byw atele uspołecznionego narodu zawsze 
są gotow i do ofiar n a  rzecz doń -w-ze- 
chnego.

 o o o -

Kinoteatr dźwiękowy „ W  A N D A W Sw. Gertrudy 5
Na inaugurację jubileuszowego sezonu. Z okazji 25-lecia istn ienia przedsiębiorstw a, w nowo 
odnow ionych salach, w yśw ietla. — Największy sukeoa św iatow y w dziadzinie filmu muzyrz 

nego. — Najbardziej m elodyjna kom edia, re i. genialnego W. S. VAN D YKCA
m  n  W spaniałe arcydzieło czarujące m elodiam i, wziu

[ T l  Im O B  ■  V  szające rom antyeznością, rozśmieszające wesołością, 
1 O  n i  0  I  zadziwiające wystawą.

W  rolach głównych genialna para a r t y s t ó w — śpiewaków Jeanelfe Mac Donald — Nelaan 
Ł d d y  którzy znów w szystk ieh  oczarują swym w spaniałym  głosem. — ROSIi MARIE — naj' 
popularniejsza operetka św iata — jest obeenie wyświetlana rów notześnie na największych- 
ekranacb stolic całego św iata. — Początek seansów w dnie powszednie o godzinie 5, 7 i 9,10 

w niedzielę i św ięta o g. 3 pop. Program  Nr. 1.

P nnon lf! f i lm n u io  p a r a d a  w gł. ro li KRED ASTAIRE -  GINGER ROGERS-
TUI dllM IlllllUffC w  sobotę dn- 12 bm. e g. 3 pop. w niedzielę 13 bm. o g. 10 i 12 przedp,
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JERZY ftW EC K I (Warszawa).

Najbiedniejsi...
Z powodu zoiórki niedzielnej dla ociemniałych

N* krawcach Tinymu -wpada w  oczy tu- 
ł .rs ty  zespół dom ów  lóżnego  w ieku, Kształ 
tai i a ie lkości, k tónp jed n ak  stalm/wią. ca* 
teść, tw orzą  naweit oooftną dzielnic*,. G dy 
-ąipyiajny o nazwę, tę} części m iasta, oko­
liczna ludność, zdziw iona ignorancją  przyby 
?zy, wymierni dziw ną i zabaw ną nazw ę P ic­
cola Caea: mały, dóańeik. A  jednak , gdy  w ej­
dziem y do ty ch  drtóyoh' a  n iek iedy  i porząd 
nyon domów, w ypełnionych tysiącam i cho­
rych, starców  i ułom nych w szelkiego rodza­
ju, naSrwa przesta je  nas dziwić: je s t coś tak  
prostego i n iepozornego w tym  wielkim dzic 
le, ńe nazwa w ydaje  się nam  bardzo sto­
sowna P iccola  C asa jest w pew nym  sen­
sie anachronizm em : w  czasach, gdy  każda, 
instytucja, m ająca  prosperow ać, musi mieć 
k a p ita ł zakładow y, posiadać zapewnione za­
siłk i i dochody stało . P iccola Casa d e lb  
P rm id en zn  szczeci się tym . że stoi na 
O p tu zn o śc i bosk iej i m iłosierdziu ludzkicm. 
G dy w iele in sty tu cy j użyteczności publicz­
nej na  „m urow anych11 zbudow anych podsta 
wacn, zbankru tow ało  i znikło, Piccola Casa.

oparta  n a  zawodnym , zdaw ałoby się funda­
m encie ufności w  ludzkie  serce, rozwija się 
od lat 150. Cel jedyn ie  łączy w  tej ogrom ­
n ej i zróżniczkow anej p racy  rozm aitych lu ­
dzi, należących do różnych rodzin duchów 
nych. Dość pow iedzieć, że tem u dziełu słu­
żą 34 zgrom adzenia religijne, a  pom agają 
przy tym  świeccy.

Ooś podobnego dzieje się z Laskam i, (pod 
W arszaw ą), k tó re  w yrosły  z niczego, zrazu 
jako  m ały dom ek O patrzności n a  piaskach 
podw arszaw skich. Już  przed w ojną w  roku 
1910 zaczęło sw ą działalność w W arszaw ie 
Tow. Opieki nad Ociemniałymi. P o  wojnie 
pow stało zgrom adzenie SS. F ranciszkanek  
S łużebnic K rzyża. Obok T ow arzystw a i 
Zgrom adzenia pom agają w tym  dziele świec 
cy. Z szaleństw em  nadziei, n a  przekór 
w szystkiem u, zaczęło k ilua ofiarnych jedno 
stele sw e wielkie, choć zrazu niepozorne dzie 
ło, k tó re  dziś zwiem y k ró tko  L askam i. Obok 
m ałych dom ków cen tra li i kap licy  z nieo- 
ciosanych brew ion zaczęły rosnąć porządne, 
widne szkoły  dla dziow cząt i chłopców

N i e w i d o m e  dziewczynki w czasie Ickoji czytania w 7-klasowej
dla niewidomych.

szkole powszechnej

■ociemniałych', zabudow ania gospodarsk ie 
inne budynki. W praw dzie przez niezm ordo­
w ana pracę i w ysiłk i, a le  nie zaw sze w iado 
mo, sk ąd  i jak . I  jeszcze teraz, a  może 
zwłaszcza te raz  do tk liw y brak , czy w odzie 
ży . czy w  środkach  żyw ności da je  się we 
znaki. Mało k to  w  codziennym  Ojcze Nasz 
z rów ną  żarliw ością, ja k  m ieszkańcy Lasek, 
M  z  żywo odczuwaną potrzebą modli się o 
chleb powszedni. W alczy się wszakże z ty ­
mi trudnościami z pogodą, boć ubóstw o jest 
w ielką cno tą  pa trona  zakładu, św iętego 
B iedaczyny  z Assyżu.

A jed n ak  p rzy  tych trudnościach jest 
pew ną linia, po k tó re j idzie rozwój zak ła­
du. L ask i są dziełem  w ybitnie now ocze­
snym , dziełem XX w., zarówno w  postaw ie­
n iu  zagadnienia, ja k  w  jego w ykonaniu . — 
M a ono bowiem  n iety lko  ch a rak te r  chary­
ta ty w n y , bezpośredniej pom ocy nieszczę­
śliw ym ; obok  teg o  prow adzi dzieło Lasek 
ak c ję  w ychow aw czą, która ma dać linię roz 
wiązania całej sprawie ociemniałych na 
przyszłość. P ragn ie  ono stw orzyć elitę, wy­
chow ać zastęp  niew idom ych k tó rzy  św iado­
mi w praw dzie ogra,liczenia, jak ie  im w  ży­
ciu spraw ia ich kalectw o, rozw iną do m a­
ksim um  swe pozostałe zdolności, s tan ą  się 
palnym i ludźm i i  pożytecznym i członkam i 
społeczeństw a, bez poczucia szczególnego 
upośledzenia.

T o  w ychow anie starają, się im dać za­
kłady w  L askach , op iera jąc  sie na zdoby­
czach pedagogik i specjalnej i psychologji 
o rgan izu jąc nowocześnie nrace w m yśl za­
sad  tyflologii. W ym aga to  rozlicznych dzia­
łów. T ow arzystw o opieki nad  ociem niałym i 
prow adzi biuro ogólne w  Laskach będące 
cen tra lą  dla spraw  ociem niałych, patronatu 
opieki otwartej w W arszaw ie, L askach , Po 
znaniu, W ilnie, prow adzi w  W arszaw ie czte 
*y warsztaty pracy dla dorosłych, Internat 
dla dorosłych pracujących 1 przytułek dla 
kobiet w L askach, a przede wszystkim  kil­
ka zakładów dla m łodzieży niewidomej w  
Laskach; przedszkole, szkołę powszechną 
męską i żeńską z internatami 1 warsztaty  
szkolące. Pozatem  dochodzi do tego  biblio­
tek a  B rajlow ska d rukarn ia  system u Brail- 
le ‘a  biuro ręcznego przep isyw ania  książek  
dla ociem niałych, in tro liga tom ia , gospodar 
stw o ro lne  itd . L aski, to  .jiuż całe  skom pli­
kow ane osiedle, gdzie zam ieszkuje prze­
szło 300 osób.

I  staro  aię ta k , że to  ta k  bardzo specjal­

ne dzieło zaczęło prom ieniow ać nazew natrz  
w sposób nieoczekiw any. P a trząc  n ań  wielu 
już ludzi odnalazło w  L askach  wiarę, odna­
lazło siebie, spokój w ew nętrzny i enetrgję, 
W obec pow tarzania  się tego  procesu, a  z 
drugiej s trony  n a  sku tek  odczuw anej w spo 
łeczeństwde skądinąd  potrzejby posiadania 
koło W arszaw y ośrodka, gdzieby można by 
ło znaleźć sposobność do skupienia w e­
w nętrznego, powstał w Laskach dom ręko 
lekcyjny. Jed n i trafiają, do tego  domu, przez 
zbliżenie się z dziełem L asek, inni n&to 
m iast, p rzybyw ając z potrzeby duchowej do 
dom u rekolekcyjnego , zaznajam iają się z 
działalnością L asek i s ta ją  się je j pomocni.

G rupa ludzi, k tó ra  wpływ ow i Lasok ule. 
gła, rozszerzyła ten  k rąg  prom ieniowani i 
n a  dziedzinę in te lek tualną . W ydaw nictw o 
,,Verbum ‘‘ i b ib lio teka dzieł relig ijnych, na 
leżą do tego  samego k ręgu . Dziś mówi się 
poprostu, że to w szystko „należy  do Lasek*. 
Zawsze jed n ak  tym  ogniskiem  do którego 
te  w szystkie dzileia prom ieniują, są sami nie 
widomi.

W  dniu dorocznej zbiórki 13 i 14 wrze 
śni* n a  Z ak ład  Tow. (tpieki nad Ociemnia 
łym i społeczeństwo okazując tem u dziełu 
pomoc i życzliwość, nie w yśw iadczy ty lko 
jednostronnej przysługi. Istn ie je  pew na 
kom pensacja i to  w niew spółm iernych dzie­
dzinach. Świat widzących ma wiele do za­
wdzięczenia światowi ociemniałych.

13—27 WRZESIEŃ — TARGI WOŁYŃSKIE 
W RÓWNEM.

13 września br. nastąpi w Równem otwarcie 
dorocznych „Targów Wołyńskich1’.

Targi te posiadające zupełnie swoisty cha­
rakter ściągną) niewątpliwie z całej Polski wie-

I lu zwiedzających i kupców, pragnących po- 
( czynić korzystne zakupy. Podróż do Równego 
p a  podstawie k art uczestnictwa Ligi Popierania 

i Turystyki, została znacznie ułatwiona, ze wzglą 
du na przyznanie zniżek kolejowych w drodze 
powrotnej. K arty uczestnictwa Ligi Popierania 
Turystyki upoważniają również do bezpłatne­
go wstępu na teren Targów Wołyńskich. Zniż­
ki kolejowe ważne będą w okresie od dn. 10 
września do dn. 1 października br. a  dla uzy­
skania ich konieczne jest ostemplowanie karty  
już przy podróży do Równego. K arty uczest­
nictwa wydają biura podróży „Orbis1’ i „Wa- 
gons Lits/Cook" oraz placówki Towarzystwa 
„Ruch”

IS •

Paneuropejska Konferencja Rolnicza w Wiedniu
W aata-&, parlamentu austriackiego na-1 pie żądania konferencji, a m ianowicie w *  

stąpiło w  dniu 9 bm. otwarcie I Panturopej- ganizowanie europejskiej współpracy rof- 
skiej Konferencji Rolniczej. Przewodniczący niczej oraz obronę przed konkurencją zfe  
hr. Couifcuhove Calergi podkreślił na wstę-' morską.

----------- OO0OO-----------

Skandal handlowy w Gdyni
0  n iesłychanym  fakcie  donoszą z Gdyni. 

Oto „K om pania H andlu Zam orskiego1*, ko ­
rzy sta jąca  z licznych przyw ilejów  przy przy 
wozie sprzedawała kawę hurtownikom gdań  
skim, po cenach znacznie niższych, niż hur 
townikom gdyńskim R óżnica n a  niekorzyść 
hurtow ników  gdyńskich wynosi aż l i . 2  pro 
cen i. F a k t ten  w ym aga stanow czo w yja­
śnienia, zwłaszcza, że ta k  wiele się mówi o 
nadużyw aniu przyw ilejów  im portow ych 
przez firm y monopoliczne.

T ak  np. K om pania H andlu Zam orskiego

przy im porcie różnych a rtyku łów  kolonial­
nych, jak . ziarno kakaow e, pobiera sobie zy  
ski p rzek raczające  40 proc., w artości tow a­
ru. Czyni to  pod pre tekstem  popieran ia  eks­
portu. jakkolw iek  wiadom o, że op ła ty  na 
ten  cel ponoszone od przywozu artyku łów  
kolonialnych nie przekraczają  20 proc. Od­
bija sic to  oczyw iście fataln ie n a  przedsię­
biorstw ach przem ysłow ych, przerabiających’ 
a rty k u ły  kolonialne, co z kolei ham uje ica 
ekspansje wywozową.

 o o - -----

Warunki wysyłania za granicę
listów poleconych i wartościowych

U kazało się rozp. Ministra Poczt i T ele­
grafów z dnia 21 sierpnia br. o w arunkach 
w ysy łan ia  niektórych przesy łek  poczto­
w ych za granicę. Na podsł aw,e tego rozpo­
rządzenia listy  polecone oraz lis ty  i pacz­
ki z podaną wartością z przeznaczeniem  za 
granicę przyjmuje się wyłącznie w stanie 
otwartym. Listy polecone lub listy warto­
ściowe zam knięte, przeznaczone za granieę,

znalezione w skrzynkach pocztowych, zwra 
ca się nadawcy, a w  braku adresu nadawcy 
na przesyłce — traktuje się jako niedorę- 
czalne. W spom niane rozporządzenie ma n a 
celu przeciw działanie w ysyłan iu  za g ran i­
cę pieniędzy w brew  przepisom  o reg lam en  
tac ji dewizowej. Rozporządzenie weszło w. 
życie z dniem ogłoszenia.

 -----  -o-o- ------

( c n i  g ie łd o w e  /b o ż a .
N» giełdzie skatowe - towarowej w Krakowi*

notow ane w p iątek  11 bm. następujące ceny:
Zboża. Paseniea dw orska czerw, nowa 21.75— 

22; targow a nowa 21—21.25; żyto dw orsk ie  nowo 
15.2b—15.50; targow e nowe 15—15.25; owies dw or 
ski nowy niezadesfcer 14—14.50; targowy nowy 
lekko zadesseaony 18—18.60; jęczmień dw orski no 
wy 1 6 -1 8 ; targow y nowy 16.50—16.80; kukurydza 
krajow a 15.50—16.

Artykuły strączkowe. Groch Wiktorja poznański 
29—81; pó ł Wiktoria m ałor 26—27; zwykły ja­
dalny; 25—J6; polny pastewny 18—lu; polny do 
tifewu 28—2], lu o li cukr. biała ze-—80; oiala 2 2 - 
26; klockowa 24.50—25.50; Ruga 2 4 -2 5 ; W aclitel
19.50—20; bobik do słow u 15—15.50; w, La t iw in a  
1C—20; b.ar» 18.50—19.50; peluszka 28— 24, łubin 
żółty 12 -12 .25 ; n ieb i« ik l 10.25—10.50.

Artykuł,, pastew ne. Makuchy izepakow e 14.75 
dc 15.25, lni«Ab 87-88 procent bial. i tlusz. 18— 
18.50, poja ś ru t ok. 4 4  45 proc. b ial. j tl. 22.50— 
23; sianu słodkie 5.75—8: średnie 5 -  5.50; kw aś­
ne 8.50—4; potraw  4—5; koniczyna pastewna no­
wa 7—780; słom a długa 4—4.50.

Nasiona. Rzepak * workiem  nowy 39 50 - 40.50; 
rzepik czyszczony letni z w orkiem  40.00—41.00; 
sim nię b iitu e  z w tnk. 90 proc. basis 3E.25—88.75; 
m ak niebioaki z w orkiem  69—72; szary 54—55; 
km inek kraj. czyszczony nowy 38—92; koniczyna 
nasienna m r w  atest. 148—152; 1 «,* kaniauki 130 
do 135; surow a czerwona 105—11G; tym otka bez 
kan. s te rt. 98 prac. saTZt. 56 - 5 6 ;  targow a 85—40; 
esparseta z w orkam i 12—lt -

Mrzetwery nuyawSkie. Mąka pszenna gat. I st. 
wyjn. 0-80 proe. 38.60—40.60; gatunek IA st. wyro. 
0-45 proc. 87—88, gatunek IB st. wym. 0-55 proc. 
95—36; gat. IC st. wym. 0-60 proc. 88.50—84.50; 
razówa 0-96 proe. 27—27.50; męka żytnia okrę­
gu Krakowskiego 1 gatunek st. wym. C-50 procent 
25—25.25; I gat. »t. wym. 0-05 proc. 24.25—24.75; 
razowa 0-95 PiOcent 19- 20; m ąaa żytnia okrę­
gu Poznańskiego I galunek st. wym. 0-80 procent 
25— 25.25; otręby żytnie s tandartow e, 9.00—9.26; 
pszenne średnia st. 9.25—9.50; , irlówka 38—40; 
uccak fabryczny z workiem  25—27; chłopski bez 
w orka 23-23.50; siekanka jeczn. fabr. z workienr
25.50—27.50; chłopaka bez worki 23.50—24; k a ­
sza jaglana fabryeraa 32—88; chłopska26—28; ta- 
tarczuna osła 80— 31: łam ana 28—29.

Tendencja spokojna; yodai średn ia ; dowozy lo­
kalne nardzo małe.

Kronika gospodarcza

łpwrt

PBZHD WYBORAMI DO RADY GIEŁDY 
MlĘHNBJ W WABBZAWIE. W bież. niedzielę 
odbędą nią -wybory edonków  Rady Giełdy 
Mjesjoj w Warnzawio, na podstawie nowego 
wtatutn, piwowidującogo powśękwoną ilość 
mmjae w Radrie dla rep-ezem autów rol­
nictwa. Nowa Rada składać Bię będzie z 24 
członków, a mianowicie; 8 a kurii rouiicsej, 
pa * a kurii bardln burtowego i handlu de- 
talieanege oraz 4 z kurii, grupującej przed­
staw icieli wojskowości, spółdzielczości spo­
żywców, zarządu m iasta i organiżacyj konsu­
menckich. Po&zcfcególme ku rie  ustaliły  już 
listy swoich kandydatów na członków. Skład 
catTonków m usi w pierw  ulec zatw ierdzeniu 
ministra Przemyślu i H andlu, po czym do­
piero odbędą sie wybory prezydium, składa­
jącego się  z prezesii, 4 wiceprezesów.

ZNAMIENNI PRZESUNIĘCIE. Dotych- 
azasowj p re r-s  Wojewódzkiego Towarzystwa 
OrganUtuayj i Kółek Pałnicjzyh, ziemianin, 
poseł Tomasz Keątoweki, zrzekł się swej god­
ności. W miajeoa jego został wybrany poseł 
Piotr Sobczyk, drobny rolnik. Poseł Kozłow­
ski pozostał w zarządzie w charakterze człon­
k i

Cracovia contra Liga
Wyznaczony na  dzień 13 bm. mecz Craco- 

via — G aroam ia, uległ poniekąd zm ianie w 
ten sposób, że przetiw ko Gracovii wystąpi 
tea tr, złożony z graczy G arbarń1 i W isłj w 
składzie: W łodek (G.). Sitko (W isła), Stan* 
kosz, Lesiak, Wilczkiewioz, Woźniak, R tesner, 
Pazurek I (G arbarnia), Jezierski, A "tui, Łyko 
z Wisły.

Craoovia natom iast * yytąpi w starej obsa­
dzie: Pawłowski, Doniec, Pająk, Góra, Griin- 
berg, Źiżka, Korbas, Malczyk, Kossok, Stę­
pień, Zembaczyński.

Jeśli zważyć, że białoozenwoni pokonali 
obie drużyny ligowe w identycznym stosunku 
2:0, to przepuszczać należy, że zapowiedziane 
zawody należeć będą do jednych z najw ięcej 
interesujących, tym banowie]- że jak Jedni wal 
czyć będą o podtrzym anie honoru barw  ligo­
wych, drugim  zależeć będzie na  udow odnie­
niu, iż niesłusznie je utracili.

Początek zawodów na boisku Oraoovii o 
godizinie 15.45.

WALASIBWICZÓWNA OPUSZCZA POLSKĘ
W dniu 23 bm. po dwumiesięcznym poby­

cie opuszcza nasza mistrzyni olimp. Walasie- 
wiczówna Polskę, udając s ię  na s/m Batory 
do Ameryki. Na dzień przed wyjazdem star­
tować oędizip na pożegnanie w Gdyni, a  w 
ostatnią sobotę i niedzielf me zawodach mię­
dzynarodowych w W arszawie w meczu Pol­
ska — W ęgry — Belgia.

W czasie swego pobytu w  Polsce — obje­
chała Walasiewiozówma niem al wszystkie 
większe ośrodki sportowe, biorąc udział w  za­
wodach, urządzanych specjalnie d la  niej. —> 
Ub. niedzieli baw iła również i w Krakowie, 
tym razem wyłącznie dla swojej przyjemności 
dokąd przyjechała, aby posłuchać — jak  się  
sama v y a z i ła  — najlepszej orkiestry frezo­
wej w jednym z lokali roarywkowych.

W alasie wiczówna gorąco opiekuje się 16- 
letn ią Polką Franciszką P iekarską  z Cleve- 
land, która ma objąć po niej w spusrizm e 
przyszłe rekordy światowe. Mistrzyń uczy Ją 
techniki biegu i dziś już biega ona pierwszo- 
"zędnie. Mała ma nerw do sportu  i jak za­
pewnia nauczycielka cieszy się, że gdy usunie 
się zostawi sportowi polskiem u następczynię:

— o - o - o —
ESTONJA POKONAŁA ŁOTWĘ w  meczu

lekkoatletycznym w stosunku 90:70 dzięki lejf 
szemu wyszkoleniu w  konkurencjach teohnicz 
nyoŁ i wyższemu standartow i ogólnemu. Ogó 
łem  jednak wyniki obu państw  stoją wyraźnie 
poniżej wyników polskich.

KASY KOMUNALNE ZAKUPIŁY TOW. 
UBEZPIECZEŃ „PRZYSZŁOŚĆ". W dniu 10 
^Tześnia odbyło się posiedzieoie Związku Ko­
munalnych Kas Oszczędności, na którym po* 
stanow:o ro  zdkupić Tow. asekuracyjne „Przy­
szłość" i podwyższyć kapitał zakładowy do 
3.000.000 zł.
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lotnicy polscy odnalezieni!
Centrainy aerok lub  sowiecki w Moskwie i głości 25 km. od wsi Mot owszyzna. w r e jo  

otrzymał w  sobotę ran o  o godz. 5 następu- n ie  <>negi (kraj pólnocnyl w odległości 100 
ją«ą depeszę, n ad an ą  przez kpi. Jan u sza  kim. od m iasta Onegi. Idziemy pieszo przez 
s załogi balonu L. O. P. P.: m iejscowości K algaczyclia, M ałosujka. One

„Lądowaliśmy dnia 1 w rześnia w cdle-| ga. Prosim y o okazanie pom ocy1*.

Kpt. Janusz (na lewo) i por. Brenk (na praw o) na chwilę przed siar tern balonu.

D epesza została  n ad an a  z M ałosujki o 
godz. 1 w nocy.

A eroklub mosKiewski w ydał polecenie 
do  A rchang ielska okazan ia  pom ocy polskim 
aeronautom .

Na pierwszym miejscu —  
balon belgijski

W  ślad  za w iadom ością o trzym aną z cen 
tra luego  A eroklubu sow ieckiego, A eroklub 
R. P . w W arszaw ie o trzym ał bezpośrednią 
depeszę od k p t. Jan u sza  i por. B renka tre ­
ści następującej:

„Małsujka. Lądowanie „LOPP‘‘ 1 wrześ­
nia godz. 8 rano. Powłoka, zerwana. Pięć 
dni szukaliśm y najblkszej miejscowości.

Balon znajduje się w  odległości 25 km. od 
wsi Mosowszczyzna, Mosowskiego Sielsc- 
wietu, o-ntgskiego rejonu, 100 km. arogi od 
Onegi na południowy zachód.

W  przybliż em u położenie geograficzne, 
długość 37 stopili, szerokość 63 stopni. 
Przybędziem y z pow rotem  do W arszaw y 
w term inie około 20 dni.

Janusz, Brenk“.

W edług  pobieżnych obliczeń, . pierwsze 
m iejsce zachow a ae ro n au ta  belgijski De- 
m uyter.

Załodze balonu „LOPP*1 przypadnie 
w ięc drugie miejsce. J a k  wiadomo, L>ern li y- 
te r  na  balon ie  „Belgica.*1 przebył 1700 km., 
lądując n iedaleko  A rchangielska.

gromadne aresztowania Arabów w Palestynie
A kty  te rro ru  n ie  słabną. W  p ią tek  w o- 

ko licy  Acire doszło do u ta rczk i m iędzy ban­
dą 60 Arabów 1 Oddziałem wojska i policji 
brytyjskiej, p rzy  ezym po stronie angiel­
skiej zabity  został jeden  żołnierz i dwóch 
policjantów  oraz czterech żołnierzy odnio­
sło rany. Po stronie Arabów straty w yno­
szą 27 zabitych.

D ruga w iększa u ta rczk a  w ydarzyła się 
w okolicy m iejscowości ltoszpina. Oddział 
b ry ty jsk i w spom agany by ł przez eskadrę 
sam olotów , k tó ra  zadaia  pow stańcom  cięż­
k ie  s tra ty . W  utarczce zginęło 4 żołnierzy 
b ry ty jsk ich . W  ciągu  nocy uzbrojeni A ra­
bow ie ostrzeliw ali s tację  M ajdel w polud-

Fałszowali paszporty 
i certyfikaty do Palestyny

Polic ja  w arszaw ska n a tra fiła  przed kil­
kom a tygodniam i na  ślad b an d y  fałszerzy, 
trudn iące j się fałszow aniem  paszportów  za­
granicznych i certyfikatów  na  w yjazd d 3 
P a lestyny . 7 osób zatrzymano i osadzono 
w  więzieniu. Trzej zaś członkow ie bandv 
ścigani byli listam i gończym i. Jed n eg o  z 
nieb. Abrahama Siedleckiego, k tó ry  u k ry ­
w ał sie na  te ren ie  G dańska, aresztow ano 
o sta tn io  w  Tczewie. S iedlecki zajm ow ał się 
skupyw aniem  w vgasłych paszportów , naby­
w ając je  od pasażerów  w G dańsku i w G dy­
ni. a następnie  dostarczał do cen trali w ar­
szaw skiej. gdzie paszporty  były  ..odnaw ia­
n e1*. S iedleckiego przewieziono do W arsza­
w y i osadzono w więzieniu.

—  o o o  —

Proces 36 defraudantów 
w Moskwie

W  Sądzie miejskim w Moskwie rozpo­
czął się proces 36 defraudantów głów nego  
przemysłu chłodniczego (GlawcliladpromJ 
na czele z b. dyrekoręm  chłodni inż. Akul- 
szynem. O skarżeni zdefraudow ali z pienię­
dzy państw ow ych milion 700 tys. rubli. 
A k t oskarżenia zarzuca podsądnym  uprą 
wdanie p ija tyk , zm uszanie do w spółżycia 
kobiet, pracujących w przedsiębiorstw ie, 
pobieranie łapów ek i t. p. Na rozprawę 
wezwano 50 świadków i 12 ekspertów.

niowej P alestyn ie , n ie  w yrządzając jednak  
w iększych szkód. W całym  k ra ju  dokonano 
aresztowań wśród Arabów, którzy posiauaii 
nielegalnie broń oraz ukrywali powstańców.

Wyniki zawodów będą ustalone 
za kilka dni

Po odnalezieniu balonu L. 0. P. P. oblicze­
nie ostatecznych wyników zawodów halono­
wych będzie kwffślin najbliższych dni. Kierow­
nictwo mianowicie międzynarodowych zawo­
dów nie posiada jeszoze książek lotu wszyst­
kich zawodników, którzy brali udział w ostat­
nim konkursie o puchar Gordon-Bcnnetta. — 
Obliczenia zaś i ustalenie wyniku zawodów 
może hyć dopiero dokonane po otrzymaniu 
wszystkich dokumentów, a więc książek i ba- 
rografów. ■

Proces Polaka w Morawskiej Ostrawie 
odroczony

Przez kilka dni toczył się w Morawskiej 
Ostrawie prooe« Polaka Jana Bocka i Czecha 
Alfonsa Gemzy, którzy zostali oskarżeni o 
„spiskowanie i chęć wywołania powstania1* 
na Śląlsku, Przeczytano już akt oskarżen ia , 
przesłuchano świadków oskarżenia i w czw ar­
tek mieli zeznawać świadkowie obrony. Po 
zeznaniu świadka Chlebusa, który zeznał ko­
rzystnie dia oskarżonych, sąd nagle udał się 
na naradę poczem przewodniczązcy zakomu­
nikował, że rozprawa zostaje odroczona na 
czas nieograniczony.

Z okazji tego procesu czynniki polskie 
wskazują na szereg faktów, które przemawia­
ją za tem, że proces ma charakter raczej po 
lityczny i nie przyczyni eię do odprężenia 
w stosunkach polsko-czechosłowa.ckicn.

Jak duże są siły walczących w Hiszpanii
Nie da się ściśle ustalić, jakim i siłam i 

rorporządzają obie strony walczące w Hisz­
panii. Na podstawie zeznań dezerterów  z sze­
regów legii, walczącej po stronie pow stań­
ców, do pe wni ego stopnia można odtworzyć 
skład sił, jak ie  walczyły o Iran . W ojska po­
wstańcze składają się tam z 1.550 żołnierzy le­
gii m arokańskiej, 440 gw ardii cywilnej, 1000 
karlistów , 400 ochotników „Falangi" i 50 
ochotników, łącznie 2000 ludzi. P raw ie tyle 
liczyły wojska rządowe, broniące się w dwóch 
przestarzałych fortach — G uadaiuppe i San 
Marcial oraz milioja w Iran ie.

Powstańcy na wszystkich frontach rozpo­
rządzają więcej jak  połową wojsk regular­
nych, mając do dyspozycji w iele oficerów, 
których brakuje wojskom rządowym, ponie­
waż ci — zostali albo zamknięci w więzie­
niach, albo rozstrzelani w pierwszych dniach 
rewolucji przez wojska czerw one oraz czer­
woną milicję. Również połowa gwardii cywil­
nej walczy po stronie powsżanoow. Prócz tego 
formowane są oddziały ochotnicze z karlistów , 
rojalistów oraz faszystów („Falanga"). Krfąd 
natom iast rozporządza czerwoną milicją, któ­
ra  w dużej ilości wzmocniła szeregi wojsk m  
doiwych.

Ilościowo są słabsi powstańcy. Rozporzą­
dzają natom iast doboror ymi oddziałami legii 
oraz dużą dyscypliną wojsk regularnych, —■
wzmacnianych ochotnikami. Siły lotnicze oraz 
artyleryjne są podzielone. Obie strony za­
wdzięczają swoje sukcesy tym w łaśnie bro­
niom.

Co do sił morskich — obie strony m ają po
1 pancerniku, trzy krążow niki walczą po stro­
nie powstańców, cztery po stronie rządowej,

K in o  „PROMIEŃ" T. S . L. P o d w a le  G Telefon 124-26

W ielka nowość europejskich ekranów . — Film  w spaniałej treści. — Film prześlicznych zdjęć.

R,!y.»oSAT“ rJr”w,dlui K s ią żę  W o ro n ceu
powieści Margot Simpson. — W głównych rolach BRYG1TA HELM — HANST KNOTEUCK — 
ALBRECHT SCHOENHALS — Muzyka- Hans Otto Bergman. Deut z opery „Sam son i Dalila* 

Ruth Bergiund i W alter Ludwig. — Zdjęcia w ykonano w Monte Carlo i na R irierze.

Cedziennie o godzinie 3 pop. przedstaw ienia po cenac t porankow ych, w niedzielę tylko o g.
10 i 12 z film u „BARON CYGAŃSKI'.

Proces o zwrot sumy 
przeznaczonej na stypendium

Do Sądu Okr. w W arszrw je  w płynęło 
w  bieżącym  tygodniu  niezw ykle  powódz­
two. wytoczone przez prof. budow y m aszyn 
Z. Sochackiego przeciw ko Polskiem u Zw, 
Przem ysłow ców  M etalowych. W r. 1923 
prof. Sochacki z okazji swego jubileuszu 
p racy  naukow ej ofiarow ał Zw iązkowi po­
w ażniejszą k w o tę  dla u tw orzen ia  s ty p en ­
dium. D ar ten złożony by ł w  postaci pa­
k ie tu  akcji fab ryk i parow ozów  wartości 
około 8.000 zł. Mimo upływu k ilkunastu  
la t fundacja  nie została zrealizow ana zgod­
nie z życzeniem  jej in icjatora, W obec tego 
pełnom ocnik prof. Sochackiego występuje 
do Sądu przeciwko Zw. Przemysłowców o 
zwrot ofiarowanej kwoty.

Rudroff po raz pierwszy 
uniewinniony

W e Lwowie ogłoszono w yrok w proce­
sie apelacy jnym  R udroffa, Ja le j b. sędzie­
go względnie b. refe ren ta  min. skarbu  Mi­
ku ły  oraz b. urzędnika w woj. tarnopolskim  
Bilińskiego. Chodziło o apelację od w yroku 
S ądu  Okr. w Złoczowie, skazującego Tłu- 
droffa na 4 la ta  w ięzienia, Mikułę na 6 mie­
sięcy, um orzonych ustaiwą am nesty jną  i Bi­
lińskiego na  2 la ta .

Sąd A pelacyjny we Lwowie uchylił w y­

rok odnćjśnie R udroffa i postępow anie prze­
ciw niem u um orzył. Jesi to pierwszy w ypa­
dek w  serii procesów Rudroffa, w którym  
został On uniewinniony. R udroff pozostaje 
jódnak nadal w w iezieniu, gdyż ciąży na 
nim szereg innych w yroków  praw om oc­
nych. O skarżonem u M ikule Sąd Apelacyj­
ny podwyższył karę do jednego r«ku z tern. 
że połow a k a ry  została  darow ana na 
zasadzie am nestji, a druga połowa została 
um orzona aresztem  śledczym.

Bilińskiemu zniżona została kara do 
jednegu roku, przy czym połowę darow aną 
u a  podstaw ie am nestii, a resztę pokry ł 
a resz t śledczy.

która rozporządza wszystkimi łodziami pod­
w odnym i
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Dlaczego tak małą rolę 
odgrywa flota?

Wielkie zdziwienie już nie tylko kół woj­
skowych, sfer m arynarki wojennej, lecz całej 
opinii wywołuje takt, że w obecnie toczącej 
się wojnie domowej w Hiezpany flota hiszpań­
ska odgrywa tak mało znaczącą rolę. Co wią- 
cej — można właściwie stwierdzić, że w po­
równaniu z natężeniem oraz bezwzględności!, 
prowadzonych walu na lądzie i w powietrzu 
uidtzial floty jest minimalny.

Przecież do tej pory nie uaało się zatopić 
czy zniszczyć flocie, wiernej rządowi ,—* 
„Frontu Ludowego-* ani jednego transportu 
wojsk generała Franco z Marokka do Hiszpa­
nii. Ale i ta część floty, która walczy po stro­
nie powstańców nie może się wykazać spe­
cjalnymi sukcesami. Nawet bombardowania 
przez obie floty wybrzeży oraz punktów umoc­
nionych nie przyniosły większycn rezultatów.

Co jest powodem takiej sytuacji?
Jesc nim — wielka klęska, poniesiona przez 

flotę hiszpańską w r. 1898 w wojnie hiszpań- 
sro-amerykańskiej. Flotą hiszpańską dowodził 
wówczas na wodach kubańskich admirał Oer- 
vera. Otrzymał on rozkaz rządu madiyekiego 
rozpoczęcia bitwy z flotą amerykańską, Cer- 
vera odradzał przyjęcia bitwy na pełnym mo­
rzu, rząd madrycki jednak uparł się, będą*, 
pewny zwycięstwa. Bitwa skończyła się re» 
zultatem, przewidywanym przez admirała Cer- 
vero W oiągu godziny działa amerykańskie 
zatopiły 11 okrętów, zginęło ponad 1000 ludzi, 
reszta zaś okrętów hiszpańskich poddała się. 
Amerykanie mieli tylko 5 rannych i to lekko

Po tej porażce flota hiszpańska nie odbu­
dowała sie jeszcze.

Czyją manifestacją był „pdkojowy" 
kongres brukselski

Jeśli kto miał wątpliwości, czy słusznymi 
były wtrzożenia katolickie przed międzyna­
rodowym kongresem  pokoju w Brukseli, po­
siadać będzie oczywisty dowód radykalnego 
charakteru  tego zjazdu w niebudzącej żad­
nych aastrzożeń fotografii, umieszczonej w 
„Independance Belge", gdzie przybywający 
na zjazd delegaci pozdrawiają się podniesie­
niem pięści, co, jak wiadomo, jest znakiem 
rozpoznawczym żywiołów skrajnie lewico­
wych. Innym do^ odem opanowania zjazdu 
brukselskiego przez komunistów była owacja 
zgotowana osławionej komunistce hiszpań­
skiej „Passionaria" i związane z tym okrzyki: 
„Broni d la  H iszpanii!"

— — o :q :o ------

Od czwartku dnia 10 września br. w kinoteatrze „AP0L10“

w o ,  p i  c c

M n $ a ‘

Twór, k tó ry  zachwycił i porw ał cały św iat! — N ajwiększe, i najw spanialsza arcvdzieto film o­
we, przewyższające naprawdę, wszystko co się dotychczas w idziało!

Przew spaniały rom ans na tle  miłości i przygód piękne!, wytwornej 
kobiety — wampa. — W głównej ro li: fascynująca genialna królową * 

5“ V I I W i j ą i  ekranu Msrlena DIETRICH czarujący Gary C3GPER niezaoom aiam  z filmu 
.M A R O K K O "  i .R E N G A L I1* — N atchniony, gigantyczny wysiłek największych reżyserów ; 
ERNESTA BUB.TSCHA i FRANCA BORZAGE A — Najnowszy film  M arleny .PO KU SA' t g  
skoóC'ony w yraz piękna, artyzm u i doskonałej technik i! — Najznakomitszy przebój, dla kto

re->o brak słów zachwytu !
PORANKI z filmu BU . HWnlK1 z SHIRLEY TEMPLE — We czw artek dn. 10 hm.
od g. 3 do 5 — W p iątek  dn. 11 bm. od g. 3 do 5 — W sobotę dn. 12 bm. od g. 3 dn 5 — 
W niedzielę dn, 13 bm. o godz. 10 i 12. Ceny miejsc od 50 grosz'-.
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Szkolnictwo krakowskie w nowym roku szkolnym
Szkoły średnie ogólnokształcące

Z nowym rok iem  szkolnym , k tó ry  rozpo 
cząt się przed k ilk u  dniam i n astąp iły  w k ra ­
kow skim  szkolnictw ie średnim  ogólno­
kształcącym  pewne zmiany. W  realizacji re 
form y szkolnictw a z roku  1932 przystąp io­
no we w szystkich gim nazjach do otwarcia 
czwartej klasy now ego typu. R ok przyszły 
przyniesie  o tw arcie dw uletnich liceów  ogól­
nokształcących. Odpowiednie prace p rzygo­
towawcze rozpoczęte zostały  w M inister­
stwie WK. i O r., k tó a : przekaże ie następnie 
poszczególnym  K uratoriom . J a k  w iadom o 
prawo uczęszczania do liceów kreow anych 
na gruzach 7 i 8 k lasy  starego  typu , będą 
posiadali uczniowie, k tó rzy  ukończą po­
myślnie czw arty k lasę gim nazjum  nowego 
typu. Zw iększający się napływ  m łodzieży 
do szkoły średniej, spow odow ał w K rako­
wie nieznaczne zwiększenie ilości oddziałów  
a  to skutkiem otwarcia dwóch nuwych gi- 
nazjów: jednego żeńskiego (państwowego) 
i jednego m ęskiego (prywatnego). Żeńskie 
gimnazjum państw ow e n a  razie  z dwoma 
pierwszym i klasam i, o tw arłc zostało  przy 
ul. S traszew skiego w budynku, k tó ry  daw ­
niej s lu iy ł za pom ieszczenie m ęskiem u se­
m inarium  nauczycielskiem u. N ow e-gim na­
zjum męskie, to — filia zakładu 0 0 .  Pija­
rów w Rakowicach. Posiada Ono oddziały 
I i II k iksy nowego typu i mieści się w tym  
sam ym  budynku  co nowo gim nazjum  żeń­
skie. hączinio z now opow stałym i dw om a g i­
m nazjam i ogólnokształcącym i Kraków posła 
da obecnie 29 szkół tego typu, w tym  11 j 
państwowych i 18 prywatnych. 1

— Gzy 2!) gim nazjów  ogólnokształcący-) 
cyc.h zaspokaja  na  tym  odcinku potrzeby  
duchowej stolicy Polski?

Na to py tan ie  padają różne odpowiedzi. 
Rodzice narzekają na brak miejsc w gimna­

zjach mając na myśli przede wszystkim gi 
mnazja państwowe, w któ rych  s ta ra ją  się 
ulokować swe dzieci. Innego zdania są 
w ładze szkolne, k tó re  uważają o&ecną licz 
Lę gimnazjów ogólnokształcących za wystar 
ezającą ut« Krakowa, z pew nym i zastrzeże­
niami. W edług tej opinji w Krakowie odczu 
wa się brak stojącego na odpowiednim po­
ziome gimnazjum prywatnego męskiego. - 
Jed y n ie  bow iem  m ęskie gim nazjum  ,u y u a t  
ne  znajdu je  się nie w samym mieście, lec/, 
pod K rakow em , w R akow icach. J e s t  to gi­
m nazjum  0 0 . Pijarów . Inne gimnazja, mę­
sk ie  p ryw atne  bądź praw  nie posiadają 
bądź też m ają n iepełne praw a szkół pań­
stw ow ych.

Niew iele n iestety  postąp iła  naprzód sprn 
w a odpow iedniego pomieszczenia* k iakow  
skich gim nazjów ogólnokształcących. W ła ­
sne gmachy p o a m t^ z a le d w ic  cztery  zak ła­
dy. Trzy z nich w*| budow ał jeszcze, rząd 
austriack i, czw arty zaś zyskało niedaw no 
P aństw ow e Gimnazjum, żeńskie im. król. 
W andy. R eszta gim nazjów państw ow ych w 
K rakow ie gniecie się w zwyczajnycn czyn­
szowych kamienicach absolutnie nie odpo 
wiadająeyck ich eelom.

W prow adzenie w życie reform y szkolnej 
7. rku 1932, która przew iduje rów nolegle do 
gim nazjów  ogólnokształcących gim nazja za 
wodowe, nie spowodowało, jak  pierw otnie 
przypuszczał ogół, zmniejszenia liczby szkół 
średnich ogólnokształcących przez zamianę 
niektórych zakładów średnich ogólnokształ­
cących na szkoły zawodowe. Szkolnictwo za 
wodowe rozrosło się niezależnie od ogólno­
kształcącego. Obszerniejsze dane o tym  
dziale szkolnictwa podam y w  num erze ju ­
trzejszym „Głogu Narodu.11

Nowe wyniki badań
nad „Kazaniami Sejmowymi" Ks. Skargi

ZAKOŃCZENIE SKARGOW5KIEGO KURSU KAZNODZIEJSKIEGO.

Kronika lwowska
(Adres Oddziału lwowskiego „Głosu Na 

rodu" L wów, ul. Małachowskiego 2  V. Te 
lefon nr. 118-11). -
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WIZYTACJA KANONICZNA. Ks. biskup 
Baziak odbywa obecnie wizytacją kanoniczną 
w powiecie buczackim.

KIEROWNIKIEM LWOWSKIEGO OD-
DZl AŁU P. A. T. mianom, any został red. Ed­
w ard Kozłowski.

PARAFIALNE KASY BEZPROCENTO­
WE. Jak eię dowiadujemy, Urząd wojewódzki 
zatwierdził statuty bezprocentowych Kas po­
życzkowych pro , parafiach św. Elżbiety i św. 
Mikołaja, web^o czego Kasy te  w  najbliższym 
czasie podejm ą swą działalność. Kom itet or­
ganizacyjny dokłada starań, by tego rodzaju 
K^SJ powstały przy wszystkich parafiach we 
Lwowie, spełniając bardizo potrzebną 1 donio­
słą rolę, jako źródło bezprocentowego kredy­
tu  dla drobnego handlu. Na dalszymi planie 
M  stworzenie tego rodzaju Kas i na prow in­
cji. Wszelkich informacyj w spraw ie założe­
nia i prowadzenia takich Kas udziela Sekre­
ta ria t Organizacji Naroaowej we Lwowie, ul. 
Koralnicka 3.

ALARM LOTNICZY WE LWOWIE. W 
sobotę dn ia  12 bm. w godzinach między 22 
a. 24 zarządzony zostanie alarm  lotniczy wo 
Lwowie. Sygnałem  alarm u będzie 1— 2 m i­
nu tow y gwizd w szystkicn  syren  labrycz- 
nycli i ko lej.; rów nocześnie zostaną poga­
szone św ia tła  na ulicach. Odwołanie alarm u 
sygnalizow ano zostanie przeryw anym  gw i­
zdem syren. N a czas trw an ia  alarm u m iesz­
kań cy  m iasta  winni w strzym ać się od wszel 
k ieg o  m ch u  n a  ulicach oraz pogasić świa­
tła  w  m ieszkaniach.
. ZAGINĄŁ LISTONOSZ, 40-lctni S tefan 
G leixner, k tó ry  w yszedł z domu dnia 2 bm. 
i dotychczas nic daje znaku, życia. Rodzina 
zaginionego zw róciła się do policji z prośbą, 
o poszukiw ania. G lcixner od pew nego czasu 
popadł w rozstró j nerw ow y na tle  ciężkich 
w arunków  m ateria lnych , — zachodzi więc 
obaw a czy nie ta rg n ą ł się na  życie.

TE aT R W IE L K I.
Sobola godz. 8: „Opowieści Hoffmann".

REPERTUAR KIN LWOWSKICH.
*POLLO: „Nie zapomnij o mnie...“ .
ATLANTIC: „Komistrz von W erffen".
t  A SiyO : „Kose M arie".
CHIMERA: „Mały król".
UCIECHA: „Demon złota" i rew ia.
GRAŻYNA: „Pieśń miłości" oraz „Rapsodia 

Bałtyku".
KOPERNIK: „Dzisiejsze czasy".
MUŻA: „P eter Ibctson",
MIRAŻ: ..Idziemy po szczęście" oraz ..Tajem 

tuce f*eraku“.
PAŁACE: „Mały m arynarz".
PAN: „Zaproszenie do walca".
R A J :  „Jej ekscelencja bał. aa
nMT: „Tajem nica malej Shirley".
STYLOWY: „Biała parada" i rew ia.
TON: „Samochód nr 99“ i „Ręce na stole".
PAN: „Burza nad- Andami".

Manifestacyjny pogrzeb 
śp. ks. Pankiewicza

W piątek w godzinach przedpołudniowych, 
odbył się w Krakowie-Podgórzu pogrzeb śp. 
ks. kanonika Stanisława Pankiewicza, sekre­
tarza gen. Katolickiego Stowarzyszenia Mło­
dzieży Męskiej na Archidiecezję krakowską. 
Uroczystości pogrzebowe rozpoczęły się o go­
dzinie 8 rano w kaplicy cmentarza podgór­
skiego. Po odśpiewaniu przez zebrane ducho­
wieństwo „Matumyum’* i „Laades" nastąpiła 
importacja zwłok śp. Zmarłego z kaplicy 
cmentarnej do kościoła parafialnego w Pod­
górzu. Importę prowadził ks. Ę. Lubowiecki, 
dyrektor D. I. A. K. Jasną dębową trumnę 
ze zwłokami śp. ks. Pankiewicza ustawiono 
na -wysokim katafalku, w pośrodku kościoła. 
Otoczyły ją  delegacje kilkudziesięciu oddzia­
łów K. S. M. męskich i żeńskich ze sztanda­
rami. W prezbiterium zajęli miejsce liczni 
przedstawiciele duchowieństwa, którzy w licz­
bie około 200 wzięli udział w pogrzebie. Przy 
wielkim ołtarzu po stronie Epistoły zasiadł na 
+ronie Ks. Metropolita Sapieha, naprzeciw zaś 
K«. Biskup Rospond. Mszę św. żałobną od­
prawił w asyście duchowieństwa ks. Prałat 

po czym kazanie żałobne wygłosił ks. 
prałat Paryś, asystent kościelny K. S. M. Po 
Mszy św. Ks, Metropolita Sapieha odprawił 
kondukt i odprowadził trumnę ze zwłokami

Zmarłego do bramy kościoła, skąd prowa­
dzenie żałobnego orszaku przejął od Aroypa- 
sterza ks. Infułat Kulinowski na zmianę z ks. 
Prałatem Biłką, dyrektorem Katol. Związku 
Młodzieży w Poznaniu.

Żałobny orszak, w którym postępowały 
bractwa, delegacje K. S. M. niosące około 60 
sztandarów i około 30 wieńców, liczne ducho­
wieństwo i wierni skierował się- ulicami Lwow­
ską, Wieljcką, Kolejową i Aleją, pod Kopcem 
na cmentarz podgórski. U bram cmentarnych

W piątek zakończony został w Krakowie 
Skargowski Kurs Kaznodziejski dla Ducho­
wieństwa. Odbyły się dwa zebrania pod prze­
wodnictwem ks, Dziekana Kłosińskiego z Ra­
domia i  ks, Prałata Jeża, na których wygło­
szono nasć. referaty: „Wymowa kazań sej­
mowych’1 f— ks. Prałat dr. Pilch z Kielc, 
.Przeciwdziałanie wpływom wolnomyślieiel- 
slwa i masonerii" — ks. prof. Fr. Kwiatkow­
ski, .-.Zagadnienia społeczne na ambonie’* — 
ks. dr. F. Machay, „Skarga wśród akadem i-1 
ków‘‘ — ks. dr. St. Sapińskł i „Ambona ogni-j

akiem apoMolstwi świeckiego’* ,—  ks. dyr. 
Wojsa. Poi* tym ks. dr. Wilczewski przepro­
wadził ćwiczenia dykeyjne. Niezwykle intere­
sująca zagadnienie poruszył w swym refera- 
OS 2 ks. Prałat Wtefc. Przeprowadziwszy dokład­
ną analizę kazań sejmowych Ks. Skargi przed­
stawił zebranym szereg dowodów na to. że 
kazania sejnówe Skargi zostały istotnie wy­
głoszone do członków Sejmu, a nie napisane 
jako broezura polityczna, jak to twierdzą nie­
którzy uczeni świeccy.

-------- uO-------

Kronika krakowska
W R Z R S 1 E N.

12. Sobota, św . W aleriana.
Wschód słońca 5.05, zachód 1759.
Długość dnia 12 godzin i 54 min.

13. Niedziela. Im ienia N Marii P.
Wschód słońca 5.06, zachód 17.57.
Długość dnia 12 godzin i 51 m in.

ECH A  M IĘDZYNAROD. K ON GRESU  K O ­
B IE T . P rzew odnicząca M iędzynarod. F ed e rac ji 
K obiet z w y k sz ta łcen iem  akadem ick im  przy- 
-łn la  do w ojew . 'G no ińsk iego  podziękow an ie  ta  
udział w in augu rac ji K ongresu , oraz za p rzy ­
jęciu jak iego  doznała  F ed e rac ja  w w ojew ódz­
tw ie k rakow sk im .

K RA K Ó W  NA ZJE ŻD Z IE  MIAST MAŁO­
PO LSK IC H . W czoraj w yjechali' w iceprezyden­
ci dr. K lim ccki. dr. R adzyńsk i, ław nik  dr. 
K nnncnbcrg  i radny  dr. G zm dtajow ski na W al­
ny Zjazd Z w iązku M iast M ałopolskich, k tó ry  
odbędzie się we Lwowie.

GODZINY P R Z Y JĘ Ć  W  PREZY DIUM  
M IASTA. Foczą wszy od 14 bm. p rzy jęc ia  
s tro n  w P rezyd ium  m iasta  K rak o w a  b ędą  od­
b yw ały  się codziennie od .godziny 10 do 12 
z tym . że każdego  dn ia  będzie przy jm ow ał 
s tro n y  jeden  z członków  P rezyd ium  m iasta  a 

.m ian o w ic ie : poniedzia łek  w iceprez. dr. R ad zy ń  
■ ski, w to rek  prez. Kapiicki,- środa, w iceprez. 

K lin ieeki, czw artak  prez. K nplieki, p ią tek  wi- 
ceprez. R adzyńsk i. *śobota w iceprez. K lim ccki. 
G odziny przyjęć w S ek re ta riac ie  P rezyd ia lnym  
trw ać  będą m iędzy 10 a 12 godz. codziennie  
z tym , że k a r ty  p rzy jęć  do p. P rezy d en ta  i pp. 
W iceprezyden tów  w y daw ane  będą. od godziny
9.30 do 10.

Z POW ODU ROBÓT NAWIERZCHNIO­
W Y CH  w u licy  W iślisko  zam knię ta  zo -ta ła  
ta  ulica dla ruchu ko łow ego  p rzejazdow ego.

— oOo—
W i a d o m o ś c i  k o ś c i e l n e .

UROCZYSTOŚCI ODPUSTOWE W KO­
ŚCIELE ŚW. KRZYŻA W KRAKOWIE. —
Z okazji św ięta Podw yższenia Św. K rzyża 
pizypada-jącego na dzień 14 bm. rozpoczyna 
ją  się w sobotę uroczystości 40-godzinnyni 
nabożeństw em ,' k tó re  przy całodziennym  
w ystaw ieniu  Najśw. Sakram entu  trw ać bę­
dzie przez sobotę, niedzielę, poniedziałek. 
W te dni odpraw iać się będzie prym aria  o 
godzinie fi, w otyw a o  godzinie 8, sum a o 
godz. 10, (w niedzielę o godzinie 1 1 ) i nie­
szpory o godzinie 18, (w poniedziałek o go­
dzinie 17). W śród nieszporów  codziennie 
kazanie, k tó re  w ygłoszą w. sobotę ks, P i­
jar. w niedzielę ks.' kan. Y an E oy. w ponie­
działek ks. Dr. F erdynand  Machay.

— oo<>—
ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.
NAJBLIŻSZE WYCIECZKI NAUKOWE 

TO W. M IŁOŚNIKÓW  KRAKOWA odbędą się: 
1) w  sobo tę  12 bm. do kośoiolów św. Kazimie­
rza (0 0 . R efo rm atów ) i św. Marka. (Zbiórka 
o godz. 15.15; 2) w niedzielę 13 bm. w raz ie  
p ogody  do Tenczynka. O djazd z dw orca  gł. 
pociągiem  popularnym  do K rzeszow ic o go­
dzinie 9-40.

WYCIECZKĘ DO WIŚNICZA urządza w 
niedzielę 13 bm. P o lsk ie  Tow . K rajoznaw cze. 
W yjazd  ko leją  do B ochni o godz. 8.25 rano.

—  OOO--------
KTO NIE WYJECHAŁ na letnisko 1 nie pedre . 

perow ał nerw ów, nadszarpniętych całoroczną pra- 
cą. może latwc przeprowadzić kurację  w at>mu, 
pijąc codziennie 1 — 3 filiżanek OYOMALTYNY. 
Ovolmatyna wzmocni Twe ciało i przyczyni się do 
podniesienia tw ej sprawności fizycznej i umysło­
wej.

TEATRY I K IlfA * K R A K O W S K U .
Teatr m. im. J. Słowackiego;

Sobota: ..Arieta i zieione pudla".
Niedziela po poi.: ..Trochę słońca dla Renaty"? 

w ieczorem : „Kibic*.
Poniedziałek: „Carm en".
ŚW IT; ..Carewicz" (Marta Eggerłb).
WANDA: „Rosę M arie".
APOLLO: ..Poiiiisa".
SZTUKA; „Tyś mój cały św iat".
PROMIEŃ: „Książę W oroncew".
UC lEU HA : „Noce weneckie".
STELLA: ..Hr. Monte Christo".
ADRIA: „Błękitna parada".
BAGATELA: „Czarny pokój** (Borys Karloff) 

oraz rewia polityczna: „Codziennie o ósme.i
DOM ŻOŁNIERZA. Od poniedziałku 7 b. m .: 

„Teraz i zawsze" oraz: „Ale w krain ie  czarów".
KINO MUZEUM wyświetla w sobole i niedzie­

lę filin pt. „Dodek na froncie". Ponadto dodatki.

szych królów , juk K azim ierza W ielkiego. 
Zvgm untów ; S tarego . A ugusta i W azę. Ba­
torego , Jan a  W iśniowieckiego, Ja n a  K azi­
m ierza, m agnatów , mieszczan, lud wiejski 
poprzez 7 wieków7. N abożeństw a w tym  nasj 
starszym  ran k tu a riu m  pielfrzym kow em  w  
Polsce: o<l g. 5 Msze przed Cudownym  K rzy 
żem do sumy.

O godzinie S.30 w otyw a z egza~tą. 0  go 
dżinie 10 suma- z procesją i kazaniem . O g. 
U  cichr. Msza św. przed Krzyżem. O godz. 
4.30 nieszpory z kazaniem . W sobotę tj. 19 
bm. w razie pogody uroczystsi procesja ńa  
n ieszporach z relikw iam i krzyża św.

15 osób okupuje sklep przy ul. Floriańskiej
Wczoraj wybuchł w Krakowie w* jednym 

ze składów materiałów wełnianych i jedwab­
nych przy ul. Floriańskiej strajk okupacyjny

Powitanie wojsk 
powracających z manewrów

W  niedzielę po południu powrócą- do Kra 
kow a z m anewrów oddziały miejscowego 
garnizonu. W  zw iązku z tym  prezydent my 
dal do ludności odezwę w zyw ającą do ser­
decznego pow itan ia pow racających oddzia­
łów i udekorow ania dom ów chorągwiam i, 
pow itan ie nastąp i w niedzielę o godzinie 
17 n a  R yn k u  gł. W  tym  celu od s tro n y  ul. 
W iślnej ustaw ione zostaną trybuny  dla, 
-władz i delegacyj.

oczekiwał żałobnego orszaku ks. Biskup Ros­
pond i odprowadzi! zwłoki do mogiły, w któ­
rej złożono je po odprawieniu modłów litur­
gicznych. Nad otwartą mogiłą; przemówili: 

ks. Prałat Biłk‘>, b. sen. K*. L. Kasprzyk, 
prezes (nż. Molicki oraz reprezentant młodzie­
ży z Myślenic. Mówcy podnosili wielkie zalety 
umysłu i serca śp. ks. Pankiewicza, oraz za­
sługi, które śp. Zmarły położył dla umiłowa­
nej przez siebie organizacji. Pogrzeb zasłużo­
nego, a  niestety przedwcześnie zmarłego ka­
płana miał przebieg manifestacyjny. Oprócz 
licznego duchowieństwa, wiernych i młodzie­
ży wzięli w nim udział reprezentanci instytu- 
cyj i organizacyj Akcji Katolickiej z różnych 
stron Polski, z Krakowa p. p. dyr. Jędrzejow­
ski i dyr. Gawroński, z Tarnowa ks. dyr. Pę­
kala, z Poznania ks. Prałat Bitko, z Kielc ks. 
dyr. Połoska, z Sandomierza ks dyr, Kraw­
czyk i inni.

W związku zc śmiercią śp. ks. kanonika 
St. Pankiewicza przesłał p.. Wojewoda Gnołń- 
ski kondolcnoje Kat. Storn arzytzeniu Młodzie­
ży na ręce prezesa.

personelu, który domaga się od właściciela ży­
da podwyżki płac, umowy zbiorowej i urlo­
pów. Strajkujący w liMbic 15 osób nie opusz­
czają skłopu. Sfpsdfejli oni w sklepie noc z 
czwartku na piątek i zamierzają strajkować.
aż do uwzględnienia ioh żądań.

* * *
Strajk krawców-chałupnikow, pracujących 

dla sklepów z ubraniami, znajduje się w sta­
dium likwidacji. W sobotę nastąpi w Inspekto­
racie P iacy podpisanie umowy zbiorowej i u- 
stalenie cennika dla krawców damskich. Od­
nośnie do krawców męskich sprawy te załat­
wione zostaną z początkiem przyszłego ty 
godnia.

Szczegóły kradzieży 
u artystki-malarki

Dochodzenia policyjne w sprawie kradzieży 
u p Pychter-Janowskiej, o czym donosiliśmy 
wczoraj wykazały, ie krytycznego dnia o go­
dzinie 13 przybyło do mieszkania malarki 
dwóch nieznanych osobników, celem rzekome­
go zakupu obrazu wartości 500 zł. dla jedne­
go z lekarzy. Osobnicy ci w czasie targu 
oświadczyli, że Da obrazach się nie znają i że 
muszą wobec tego obraz dać do oszacowania 
rzeczoznawcy. P. Ryehter-Janowska wysłała 
wówczas z mmi swoja służącą wraz z obrazem. 
Osobnicy zaprow adzili służącą na ul. Pade­
rewskiego 4, gdzie przed bramą odebrali jej 
obraz rzekomo celem okazania rzeczoznawcy, 
polecając jej. by zaczekała, sami zaś zbiegli 
drugą bramą. Obraz o rozmiarach 75x50 cm. 

' przedstawia wnętrze salonu
*  1  -
Świętokrzyski odpust w Mogile

Mogikt, w ym ow ne znamię zw ycięstw a 
Krzyża, nad  pogaństw em , k tó re  przypom i­
na b lisk i kopiec Wandy, w dniach 14 do 21 
bm. św iętuje odpust. Cudowny w izerunek 
K rzyża, z 13 wieku pociągał k u  sobie na-
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Świat wykolejonych
przefiaćl Z. Stolim ow sK iej 

x francuskiego).

J jraefca  byto mtrowadzić się najry - 
O m  & ś nfe n£ogła w yjechać przed za 

SSofecstofllem m terbsów , znalezienia nabyw cy 
na wiłLę f m eble, ju i  od tąd  n iepotrzebne i 
fctóńa n ie  m ogły ju i  się liczyć do przepro­
w adzki. T o  w szystko co eie sta ło , byto w 
g runcie  rzeczy  na tu ra lne  i proste. To ona 
kom plikow ała spraw y. W yrzucała tc  sonie, 
lecz pytataie zostało  zadane.

—  O, nie ta k  dużo, ja k  sobie w yobra- 
£eaiz, —  odpow iedział śm iejąc się je j mąż — 
Panina L igny czuw ała nad  w sz .s tk im . Do­
staw cy  n ie  mogli nas oszukać. Dobrze tak , 
p raw da?

—  W spaniale! —  zaw ołała Ewelina.
— Za dobrze — ośw iadczyła pani Lu- 

b ert.
— Profesor zam ienił znaczące spojrze­

n ie  z pan n ą  de L igny i oboje roześmieli się. 
śm iechem , k tó ry  m ęczarnią by ł dla biedne] 
kob ie ty .

— T rudno  — tłum aczył —  ona nie 
przyzw yczai się nigdy do pow odzenia. W oli 
niepowodzenie.

—  Nie zaznałam  go — zaprotestow ała.

—  Chciałem powiedzieć średn ie  pow o­
dzenie.

—  Byliśm y szczęśliwi. .#**
— Ależ droga Genowefo, tu ta j będzie­

my jeszcze szczęśliwsi. Ohodź popatrz.
O tworzył drzw i oszklone swej pracow ­

ni i pociągnął żonę na balkon. Za cieniami 
ogrodu L uksem burskiego i S a in t Sulpice, 
rozciągał się jak  okiem sięgnął rozbłyszczo 
nv  P ary ż  aż do Sacre-C oeur na Montmar- 
tre , k tó ry  by ł w praw dzie niewidoczny, ale 
zaznaczony konste lac ją  gw iazd ziemskich, 
ośw ietla jących  horyzont.

—  Tego się w łaśnie lękam . k
— Pięknie, praw da?
— Zimno, w racajm y.
Było rzeczyw iście chłodno po w yjściu | 

z ciepłych pokojów, ogrzanych ukry tym i ka  
loryferam i. Miała w rażenie, że zawsze bę­
dzie jej zimno naw et w ew nątrz domu. Róż­
nice zaznaczyły się w yraźnie. Czy to zro­
zum iał? Przyjm ow ał ją  w swej pracowni, 
pokazał biblioteki ułożone s tarann ie . Zapro 
w adził ją  do gabinetu  opodal przeznaczone­
go do bardziej skom plikow anych badań  z 
fotelem , ja k  stół operacyjny , z urządzenia-! 
mi u ła tw iającym i diagnozę. W  Cherbourgu. 
w początkach swego m ałżeństw a, zajm o­
w ały  ją  w szystk ie .u lep szen ia  w sztuce chi­
rurgicznej, tym  więcej, że w zrosła w tym  
sam ym  środow isku lekarsk im ; tym  ra z e m ; 
stw ierdziła z przyjem nością postęp  n a  tym! 
polu. N ie pozostanie obcą rozwojowi m edy-1

cyny, k tó ry  ty lk o  w latach  w ojny uszedł 
je j uwadze.

—* 'Pak, pfżyznala, ja k  rozw ażna to­
w arzyszka, w spólniczka, k tó rą  obchodzi 
Klientela, — w szystko  zostało przew idzia­
ne, ale hałas? W  C herbourgu nie docho­
dził.

— Tu także nie. W ybraliśm y p iąte p ię­
tro. Poza tym  Aleja O bserw atorium  jest
szczególnie spokojna.

Pocóż to ,,m y‘‘ oznaczające pannę de 
Ligny?

— A ten  telefon na stole? Będzie ci 
przeszkadzał.

— J e s t  drugi w galerii. Ten je st dla 
mnie. Łączy mnie z kliniką.

Spostrzegła fo tografię w bardzo w ozdob 
nej ram ce, zaniepokojona, schyliła  się i za­
rum ieniła. To była  ona, w  m łodszych la tach  
z Ew eliną na ręku. A więc postaw ił ją  na 
b iurku, w prom ieniu swych spojrzeń. Roz­
czulona zapom niała o w szystkim , o drob­
nych urazach, którym i od p rzybycia  wez­
brało je j serce. Gdy spostrzegł jej c ieka­
wość, nie zw racając uw agi na rum ieniec 
i nie przypuszczając jaką  w agę będą miały 
jego słowa, ozwał się.

— Podoba ci się ta  ram ka? To panna 
de L igny ją  w ybrała.

Omal jej nie porwała-, by  ją  strzaskać o 
ziemię. T a panna de L igny m usiała być  
w m ieszana we w szystko, naw et w te drob­
ne, serdeczne szczegóły, w jakie n ik t trze­

ci nie powinien się w trącać. Chciał, aby żo­
na zasta ła  fo tografię na  honorowem  miej­
scu, i jego  zarządzenie m iało w łaśnie ten 
cel na  widoku, co by ło  najw ażniejsze. Cze­
muż ta drażliw ość, skoro m ożna było tak  
prosto każdą  rzecz w ytłum aczyć? T ak, za­
pew ne, znalazło się w ytłum aczenie na 
w szystko, lecz w szystko ją  raniło.

—  A teraz —  ośw iadczył doktor, są­
dząc, że żona już ułagodzona — dajemy 
wam godzinkę czasu, tob ie  i Ew elinie, by­
ście się w swych pokojach otrzepały  z po­
dróży i rozgościły się tym czasem , po czym 
będzie obiad o godzinie ósmej.

— O ósmej? — zaw ołała Genowefa.
— To godzina Paryża- a już nie Chet- 

bourga. Może obydw ie um ieracie z głodu-' 
W  takim  razie  zadzwońcie, a Eugenjusz 
przyniesie wam tacę z przekąskam i.

— Eugeniusz?
— T ak, służący.
Zauw ażyła na wstępie tę w ygoloną, nie­

ruchom ą m askę, lecz nie zastanow iła się 
nad nią, m ając inne strap ien ia  w głowie. 
T rzeba się będzie zaznajom ić z nowym p e r­
sonelom , przyjętym  za jej plecami, przez 
kogo? Przez, pannę de L igny, naturaln ie. 
Zawsze ta  panna de Ligny. To ona by ła  p a ­
nią domu. P an ią  Domu? Podejrzenia obu­
dziły się z.nowu. Czy panna de L igny je 
zauw ażyła? Z najm ilszym  uśmiechem zbli­
żyła się do pani Lubeni:

(Ciąg dalszy nastąpi),

Działo przeciwlotnicze

62 pułk artylerji amerykańskiej, demonstruje przed prez. Roosev-eltem w Hyde-Parku w No­
wym Yorku nowy typ działa przeciwlotniczego.

Komornik Sądu Giodzkiógo Rewiru V.
w Krakowie, u l Bonarka 18.

Bygmatura: V. Km. 827/86.

Obwieszczenie o licytacji ruchomości
Zygmunt Grzywacz c/a Adam Zakrzowiecki.

Komornik Sądu Grodzkiego w Krakowie, 
V. rewiru, Piotr Bill, mający kancelarję w K ra­
kowie ul. Bonarka Nr. 18, na podstawie art 
602 k. p. c. poaaje ao publicznej wiadomości, 
iłe dnia 23 września 1036 r. o godz. 11 w K ra­
kowie ul. Harcerska Nr. 10 odbędzie się 1-sza 
licy tacja  ruchomości, naleiąlcych do dłużnika 
Adama Zakrzowieckiego, składających się 
z przedmiotów urządzenia domowego, gardę- ’ 
roby męskiej, cielęcia, 9 świń, 2 młocarń, 
sieczkami, młynka do czyszczenia zboża, kro­
wy czarno-białej, k tóre to ruchomości zosta­
n ą  oszacowane przed licytacją.

Ruchomości można oglądąć w dniu licyta­
cji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Dnia 10 września 1986 r.
Komornik Sądu Grodzkiego, rewiru V.

(— )  Piotr BilL

komornik Sądu Grodzkiego Rewiru VH.
w Krakowie, ul. Garncarska 9. 

pygn. VII. Km. 2728/86.
[Dnia 8. IX. 1936 r.
Ispółka Mieszkaniowa dla Miast Sp. z o o.
[w likwidacji w Krakowie c/a Seweryn i Janina 

M arczyńscy.

Obwieszczenie o licytacji ruchomości
Na podstawie art. 602 k. P- c. podaję do 

publicznej wiadomości, że dnia 22 września 
pL986 r. godzina 10-ta w Krakowie ul. Ło- 
Ibzowska L. 12. odbędzie się licytacja rucho­
mości należących do Seweryna i Janiny Miar- 
pzyńskich, składających się z urządzenia do­
mowego które oszacowane zostaną przed licy­
tacją.

Ruchomości można oglądać w powyżej po- 
idanym miejscu i czasie.

TOWARY kosmetyczne
i wszelkiego rodzaju gospodarcze, 
oraz przedstawicielstwo pasty

„DOBROLIN"
do podłóg, obuwia, płyny do metali 

i proszki do czyszczenia naczyń

potecs sklep

M A R J I  S I E A O T W I Ń S K I E J
Kraków, Sienna 12. Teł. 137-47.

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie
członków podpisanej spółdzielni

odbędzie  się 

dn ia  25 w rześn ia  1936 o godz. 12 w poł. 
w lokalu  k a sy  a w raz ie  b ra k u  kom p le tu  

o godzin ie  1 po p o łudn iu .
Porządek dzienny:

1) Zagajem e i ukonstytuow anie walnego Zgro­
m adzenia

2) Odczytanie protokołu z ostatniego walnego 
Zgromadzenia

3) W ybór 4 członków Rady Nadzorczej w miej­
sce ustępujących

4) Wnioski członków.

Towarzystwo Zaliczkowe w Jaśle
Spółdzielni! zarejestrowana z nieograniczona odpowiedzialność ią

USZLACHETNIONE ZIARNO SIEWNE
— oto rzecz, o której myśli zawczasu każdy dobry 
gospodarz. W ydatek na kupno nasienia odmian wy- 
sokoplannych, a odpornych na w ynurzan ie, w ylęganie  

I szkodniki — był i będzie zaw sze opłacalny. 
Zapytania w spraw ie nabycia żyta M ikulickiego 
wczesnego, pszenicy ostki Mikulickiej i innych 
odmian, w yhodow anych w drodze długoletniej se le­
kcji indyw idualnej i wypróbowanych w licznych 
zakładach doświadczalnych, uprasza się kierow ać 

pod adresem

RODOWODOWA HODOWLA ZBOZ
w  M I K U L I C A C H ,  poczta Kańczuga koło Przew orska

Ksiqże Tokugała

w Japonii został "wybrany prezesem Organiza 
cyjnego Kom itetu Olimpijskiego -w 1940 r. 
O lim piada w 1940 roku, ja,lr wiadomo1, odbę­

dzie się w Tokio.

K o w o  podrwciniKi obow iązują tylko 
w 3-eiej klasie powsz. i w l-szej klasie gimn.

Pozatem wolno używać podręczników

X W. Gadowshicgo
(B och nio )

(w n a w i a s i e  cena księgarska) 
KATECHIZM WIĘKSZY 2.50 (2.75), KATE­
CHIZM MAŁY 1.20 (1.40), WYCIĄG KATECH- 
0.49 (0.50), DZIEJB BIBL. (2.70), MAŁA BI 
BLIJKA (1.70), EGZORTY DLA SZKÓŁ 
POWSZ. (3.70), KRÓTKA HIST. KOŚĆ. 0.40 
(0.60), NAUKA KOŚCIOŁA 0.80 (1 zł.), KA­
TECHEZY BIBL. DLA I. i II. KL. POWSZ. 
2 zł. (2,40), SZKICE KATECHZ. 2 TOMY 2.60 
(3 zł.) PSYCHOLOGIA WYCHÓW. 2 zł. (2.40) 
KAZANIA O WYCHOWANIU 1 zł. (1,20) 
UPOMINEK DUCH. 0.15 (0.20), DOBRY PA­
STERZ. m odlitew nik opraw ny a) dla mło­
dzieży po 60, 1.00, 1.50, 2 zł. (80, 1.20, 1.80, 
2.50), b) dla dzieci po 40, 60, 1.00, 1.50 

(60, 80, 1.20, 1.80)
Przy zam ów ieniach p o n a d  20 zł. franko 

ponad 30 zł. franco i raba t 10 proc.

Ottie-Nn-Ilgmie,
noży, nożyczek, brzytew, ma­
szynek do włosów — wykonuje 

fachowo solidnie

Pracownia Narzędzi Lekarskich
L. K N A P IN S K 1 .

Kraków, ul. Mikołajska 7.
TELEFON 105-05.

Komornik Sądu Grodzkiego, Rewiru VII.
(—) Jan  Zimowski.

rcpwe podręczniki szkolne wyd. Księgarni św. Wojciecha
XX. Baranowski i Noryśkiew icz, Obrzędy święte na ki. I .  gimn. zł. 1.50

,  Życie religijne „ „ I I I .  powsz. „ 1 —
Rusiecki i Zarzecki, Arytm etyka zgeom etrją  na ki. IH .s z k . pow. Kurs A.

* » * - m » W . . . . .  A.
p o l e c a

K S I Ę G A R N I A  K R A K O W S K A
;— : K r a k ó w ,  ulica św. Krzyża 13. : —:

Przy zamówieniach, zakupach, korespondencji 
handlowej i tp.  prosimy uprzejmie powoływać 
się na ogłoszenia lub wzmianki, zamieszczone

w  „ G Ł O S I E  N A  HO 1) 11“

M I O D
praw dziw y lipcowy czytty  bez 

domieszek gw arsn to w tn j
z własnej największej pa­

sieki w Państw ie.
3 klg. zi. 6.80, 5 klg. z ł. 9 .50  
10 klg. zł. 18, 20 klg. zł. 35.
w raz z naczyniem i optatą 
pocztową wysyła za po­

braniem.

Eugenjusz BILIŃSKI,
w Zbarażu.

D9B-ARLEK1N
norym berski rasowy (ro­
dowód) 11/2  roczny duży 
okaz, bardzo tanio  lylko 
w d o h r e  ręce do odstą­
pienia. Pralnia chemiczna: 
F r a n c i s z e k  J o " a łła , 
Dietla 93, telef. 141-65.

Ogłoszenie zwykłe za wiersz m ilim etrow y . . .  20 gr" 
Nadesłane na stronie (i po dziale gospodar. . . 50 gr.
Komunikaty , , . . fio gr

na i-szoj „ „ . . 70 gr CENY OGŁOSZEŃ Drobne za w y r a z ..........................................................
Układ tabelaryczny o 50% drożej.
Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25%.

Wydawca za „Katolickie Towarzystwo W ydawnicze" Skę z o. o. dr. St. Kijak. — Redaktor odpowiedzialny mgr. Konstanty Turowski. — Drukarnia „Głosu Narodu1' pod zarz. R. Ferka.


